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p 
Su owce, dostarczone przez Zw. Radziecki, dalJI możność uruchomienia naszego 

przemysłu włókienniczego 
Dalszy ciąg przemówienia Ministra· Przem_ysłu, tow. H. Minca na 1 Zjeździe PPR 

Poniżej zamieszczamy dalszy ciąg prze
mówienia Ministra Przemysłu tow. H. 
Minca wygłoszonego podczas niedziel
nych obrad Zjazdu naszej Partii. 

„Natomiast inaczej zgoła trzeba patrzeć 

na upaństwowienie naszych rodzimych 
większych przedsiębiorstw. Zamiar upań
stwowienia przedsiębiorstw o załodze po
wyżej 50 ludzi jest właściwie zamiarem u
państwowienia nawet średnich zakładów. 

Zachodzi pytanie komu i na co to iest po
trzebne? Z punktu widzenia walki robot
nika o byt jest doskonale obojętne, czy 
dane przedsiębiorstwo jest prywatne czy 

, państwowe, bo samo przejęcie zakładów 
przez Państwo nie gwarantuje mu wyższej 
stopy życia, ale Państwo w roli właściciela 
wszystkich większych zakładów, Państwo 

będące kapitalistą - molochem" - to już 
nie tylko zagadnienie gospodarcze, lecz 
problem, sięgający do podstaw naszego ży
cia i zahaczaiący bezpośrednio o sprawy 
wolności obywatela. Nadmiar dyspozycji 
gospodarczych w ręku Państwa jest zjawi
skiem groźniejszym dla wolności obywatel
skiej, niż bomba atomowa". 

„Wara od rodzimego kapitału" 
Tym razem wypowiedzi są już jaśniejsze. 

Tym razem widać już wyraźnie, do czego dą
żą panowie publicyści z Centr. Organu Polsk. 
Str. Ludowego. 

Skoro nie można inaczej, to trzeba się zgo 
dzić, choćby pozornie na przejęcie przez Pań
stwo klncwwych pozycyj, należących do ka
pitału za!("ranicznego. 

A1e wara od rodzimego kapitału, bo to by
łoby gorsze od bomby atomowej. 

bezrobociem, poddaniem gospodarki krajowej 
pod zagraniczne rozkazy, zamienieniem na
szego kraju w półkolonię, czy kolonię zagra
nicznego kapitału. Że do tego właśnie dążą 
panowie publicyści z PSL-u, świadczy szereg 
innych ich wypowiedzi. 
Weźmy dla przykfadu artykuł pt. „Marze-

nia i perspektywy gospodarcze", zamieszczony 
w „Gaz.ecie Ludowej" z dnia 28 listopada br.: 

„Potrzebna nam jest pomoc z zagranicy. 
Tej pomocy nie udzielą nam ci, którzy sa
mi są zniszczeni, ani ci, od których chcie
libyśmy otrzymać pomoc, tylko ci, którzy 
sami zechcą nam pomóc i których stać na 
to. Za tę pomoc będą żądali równowartoś-

Cóż to bowiem znaczy w przekładzie na 
ludzki ' zrozumiały język - zgodzenie się na 
żądania, wkraczające głęboko w autonomię na 
szej działalności gospodarczej - jak nie wy
rzeczenie się suwerenności gospodarczej. 

Co ciekawsze, nikt za granicą nie formułuje 

wobec nas takich żądań. Nie czyni tego, gdyż 

wie, że skończyły się czasy Polski z 1939 r. 

Że w obecnych warunkach takie żądania mu

siałyby się spotkać ze zdecydowanym odpo-

rem Narodu Polskiego i Rządu Polskiego. 

To tylko niektórzy publicyści PSL w zapa
le służalczości wybiegają naprzód i pokornie 
proszą: 

ci czy zaplaty w różnej postaci. Pomoc ta 
będzie uwarunkowana różnymi żądaniami, „Prosimy, postawcie nam żądania, które 
które na pewno będą wkraczać głęboko w wkroczą w naszą autonomię gospodarczą, a 
autonomię naszej działalności gospodarczej. my się na nie zgodzimy, bo uzależnienie się 
Uzależnić się od obcych jest smutną oko- od obcych jest smutną okolicznością". 
licznością„." To tylko tych publicystów z PSL-u aż roz-

Mamy tu jasno i otwarcie sformułowany piera od nieprzepartej chęci stania się kolo-
program wyrzeczenia się gospodarczej, a nialnymi faktorami zagraniczne~o kapitału w 
poza tym i politycznej suwerenności Polski I Polsce. To tylko tych panów świerzbi nie-

i _zamienienia. jej w pótkolonię czy kolonię ka- cierpliwa chęć ujrzenia jak najprędzej zamiast 
p1talu zagranicznego. Polsld suwerennej - Polski kolonialnej. 

N sze st no 

nliedobi~ków polsk!i•ego, wielkli.ego k,apits
liizmu i jego loka16w i sługusów. 

O:kodz•ić w Pobce wi<elk.i kapi•taJizm 
przywrócił ka-rte.le i trusty, poddać 

kraj pod władzę kapitału zagranilC'znego, 
zamieniić P.ol.s<kę w kolonię czy półkolonie 
wyrzec się ~werenności gospodairczej i 

polittycUlej, z.rezyignować z szybkiej odbu 
dowy, zgodził sJ1ę na marazm gospoda!'_ 
czy lcra1u a długile lata zgodzić się na wie 
loJ.etnie i wielomilio:now;e bez.roboci•e, zgo 
dziił sliię n.a nędzę !l. wyzy0sk kap1italistyicz 
ny. 

Między tymi dwoma sta111owiiska·m • bę-

dą mrursieli wybierać wszyiscy d'Z'iałacze 

polityczni w Polsce. 
BędziJe musftało wybrać ~akże 

Str0111:ni.ctwo Ludowe i jego reprezentacjil 
·w KRN i w Rządzie. Ne wątpię że znatdą 
snę PSL-owcy, k,tórzy ~ie będą uważali za 
llliemożliwtie oolida•ryZIO'W'ać sflę ze stcmo
Wiskiiem Ga·z,ety Ludowej'. My zaś wre_ 
my, niez·ale<Żnlie od te.go, }alki będzie wy
bór tych czy 1nnyich grup iii 'tych czy in
nych ludzii, ż.e prze,j'Cl:ziie na w~asność na
ro:łu wi-elk>i i średln'i puemyisł, kolej•e i 

banki. Pr~ejdą, gdyż tego chce olbrzym.la, 
przeważająca większość Narodil Po.skie
go. 

Jeżeli chodzi o nasze stanowisko w tej I zbyt wiele cza·~u na polemi•kę z tego ro- Surowce a od udowa naszej 
sprawie, to ono jest jasne i niedwuznaczne. Nie dz&ju st•raoham1 na Lachy. 
wyrzekamy się bynajmniej kontaktów gospo- Gdzie Rzym, gdzie Krym, gdzi1e k,a.r.cz_ gOSp dilrki 
darczych i wspólpracy z zagranicą w ogóle i my Babińsk.iie? Ja:kże można unarodowi.o- Analiza przyczyn szybkich osiągnięć nasze. 
z naszymi zachodnimi speymierzeńcami. ną go1spodarkę, go·spoda0rkę przejęitą go przemysłu byłaby iednostronna, niepełna, 

Nie wyrzekamy się szerokiej wymiany han- pr.zez •iemok.ratycZIIle Państwo Ludowe a J?rzez to częściowo fałszywa, gdyby wypadła 
dlowej, stosunków finansowych i kredytowych. gospodarkę -służącą tnteresom całego na- z niej rola, jaką w odbudowie' naszego prze

rodu i będącą posłusznym narzędztem w mysłu i całości gospodarki odegrały stosunki 
Nie wyrzekamy się, rzecz jasna tym bar-

dziej pomocy, na odwrót, twierdzimy, że kto 
rękach Na.rodu przyrów.nyw·ać do mol'<>- gospodarcze między Polską a Związkiem Ra-
cha kiaphtaJ.istycZ!llego. dzieckim. 

I dalej 11astępuje zdanie, które warto do- jak kto, ale właśnie Polska, kraj, który tyle Na n~·epowodz.enoiie także zaisługują Chodzi mi w tej chwili nie tylko o b.ezpo-
prowadzić do świadomości każdego robotnika ucierpiał w obronie wspólnej sprawy sprzy-

/. 
wsz;elkie próby przeciwstawie:n.ia u.narado średnią pomoc, która została okazana przez 

polskiego, dla którego stanowić ono będzie sen mierzonych, ma największe prawo do pomocy. wiell'llia przemysłu wi·elkiego i .Sredn1ęgo Związek Radziecki na wielu decydujących od-
sacy_iną rewelację. Ale nie chcemy wyrzec się i nie wyrzekniemy przez usiłowanie z.astras-zen.:1a opinii pu_ cinkach gospodarstwa, jak na przykład pomoc 

Zdanie, z którego każdy robotnik może do- się naszej suwerenności gospodarcze1·, którą db d · 1 k · k · bHczonej rz.ekom}'<!Tl, jednoC'ze·Sn}'11Il, caił:ko- w o u owie e e ·trownt warszaws ieJ, pomoc 
wiedzieć sic, wbrew temu, co myślał dotycb- po raz pierwszy w historii naszego kraju zre- h · · ł 1 'td wlitym zn~esi•eniem wolności gos-podarczej w uruc amianrn przernys u węg owego i . 
czas, ;le jest mu doskonale obojętne, czy pra- alizowaliśmy w pełni. i 11lli:cjatywy prywatne·j. Chodzi mi teraz przede wszystkim o stwier-

cuje w prz;edsiQbiors twie prywatnym, czy pań- Wiemy jednocześnie, że chociaż, co jest Określaliśmy już ntera•z stalllowisko na dzenie, że bez oparcia o gospodarcze stosunki 

stwowy 111. zrozumiale, w wielu sferach kapitalistycznych szej Part•ill ~. " tej dzie.:izillli•e. Stw.Lerdzali-I ze Z~iązkiem R~dzieckim szy?ka ?dbu~?wa 
My, Polska Partia Robotnicza, my, I na zachodzie istnieją tendencje do gosp r- śmy ju.ż n•i.eraz, że oS.tpimy na gruincile moż nasze1 .gospod~r~i byłaby w ogole memozhwa. 

przedstawiciele klasy robotniczej, szerokich czego i politycznego ujarzmienia nas, to jed- liwości rozwoju 1nicja•tywy prywMne· w Wezmy naJp.erv• przemysł ,. • . •m -
rzesz Narodu, możemy odpowiedzieć pa- nak w oparciu o niezłomną wolę Narodu Pols- drobnym przemyśle rz,emiośle 1 hi!nd.lu. który jak wiadomo zatrudnia obecnie ponad 
nom PSL, że nam nie jest obojętne, czy kiego, w oparciu o nasze obecne i przyszłe Praktyk!a wykazała ' że sfowa nasze ni•e sto piętnaście tysięcy ludzi. Przemysł ten pra
pracuJemy w przedsiębiorstwie państwo- osi1ągnięcia gos-podctrcz,e, w oparciu o .rozchodzą się z ~ZYl!lami. Dowodem tego cuje na sowieckiej bawełnie i częściowo na so

wym dla dobra całego narodu, będąc wspól- wciąż rosnący wlclad tego, co moiżemy są dzi,es:tątk.i tysięcy tstnie·ących roz.wL'a- wieckiej wełnie. Surowce sowieckie nadeszły 
gospodarzami tego przedsiębiorstwa, czy wnieść do wymiany gospodarc.mj w skali jących się i prosperującyio~ drobnyC'h ;a_ do Łodzi 1 innycl~ ~entrów .włókie~nic~ych bar. 
też p racujemy u najbardziej rodzimego ka- ś'Wli1atowej - potraitimy nawiązać szerok.ie ·kładów przemysłowy:C'h. Dowodem t.e9 o dzo prędko, bo JUZ w .kon~u kw1~tn~a. N~dc-
pitalist}', d atefo, by podle.., ... ać jego nai'bar- stosuin.k;i g""""'odarcze z nasiz"'"' zaC'hodn•i tk' t . . tni . ·'- „ . h szły Jeszcze w morncnc1c .oczącei s1~ woinv, --„ i-· s-e 1 yis1ęoy is 1 e•1ą.cyo11, rozw11a1ący.c· i . d ł . · 
dziej rodzimemu wyzy_ skowi i nabijać 1·ego mi s.n.rzymierzeńcami i uzyskać te p·omo,c, · h kł dó . . 1 · kie v ca Y transport postaw1011y był na potrze-" . prosperu1acyc z•a' a w rz.em:es nHnych · . . 

na'b'.•rdzicj rodzimą kabzę. lctó-ria jest ni·ezibę.:lną dla przyspiesizenia haindlowych. byłwoienne, kłiedy każdy wagon, dany pod ba-

z lk 
· d ł n&szei· odbudowy, nie tra·cąc nic z na•szei· W • . t 1 t "" . . we nę czy wenę, był wagonem od.::branym po. 

resztą ty ·o nanvne ziecko mog oby się ysuwa1ąc pos u a, unar ,„owiema . k . .. . . . . . 

b 
· „ · · gosipodarcz.,.; i politycz:nei· suwoererun~śo,•. , 1 _, . • _,_, • cis om, arnuntCJJ 1 zywnosc1 dla wo1 <k walc;:a. 

na rac na to rozroznieme między zagramcz- -, u wt "'ego 1 sre ........ ego przemysłu, kolei h f . . . • • 
d 

• „ ,, lt ł p · bli · · PSL . b l'b i b nk. ni k . cyc na roncte. Sow1eck1e surowce nadeszły 
nym a „ro z1wym naP a.em. anowue pu cysc1 z _u me y i Y a ovt, e wyrze amy się równocze do Łodzi i innych cept-rów włókienniczych w 

l
. e „e t 1·asnem ". sobą gdyby ·swej akcji, zmienające1 prze_ śnie pol' ty ki umożliwiającej rozwój ini . . . . r • • . sarn czas, w mornenc1e, ~ ryczerpałv s. ę iuz 

ciwko unarodowi0eni:u przemysłu w Polsce c1 tywy pr'"'lc.'tnei w drobnym przemy- d . . k' h . · , . ! - . . . o reszty zapasy mem1ec 1c surowcow z:istęp-
Czyż nie jest powszechnie wiadomym, że nie us:lłowali zastraszyć opinii publicznej si~, rzcm o~l~ 1 handlu. ~r~1wnie, bę- czych, niemieckich „erzatzów", znajdujących 

polscy kapitali ści byli związani ściśle z kapi- w.id.mem Państwa - nowego molocha ka- ~z.1e~y dązl'.,c do zap~1e111a pewno- si~ w składach. Sowieckie surowce umożliwiły 
tatem zagranicznym. Czyż nie jest powszech- pita1listy;cznego. sc1 mwcstyc1i w dziedzinach przezna. uruchomienie fabryk i zatrudnienie 115 tysięcy 
nie wiac.l.0111y111, że polscy wielcy kapitaliści w Wydaje mi się, że nie warto tracić ezonyc:h dla inicjatywy prywatnej. robotników. 
obecnej sytuacji mogliby spróbować prowa- • 

dzić fab ryki, tylko pod warunkiem pomocy "' a em :. I 
od kapita listów zagranicznych, bezwzględnego U li'lll U 
posluszeństY' .'.l w stosunku do nich i całkowi
tego i bez reszty oddania się pod ich komendę. 

Czyż nie jest jasnym, że takie rozróżnie

nie między zagranicznym a rodzimym kapita
łem prowadzić może i musi do restauracji nie 
tylko „rodzimego kapitału" - ale także i sze
rokiego zalewu naszego kraju przez kapitał 

zagranicznv, ze '"·szy~tk " · sku .kami, które 
tA ~ 1>obą pociąga, marazmem gospodarczym, 

Reasumwjąc - sy.tuacja wyjaśnia się <:o banki i ko'eje, bronić: suwerenności gos
raz bardziej, . klan11ją s,ię coraz bardziej podarczej i politycznej Polski,. kroczyć 

dwa odrębne diaometrii&lne ró:tne i sprze- dalej drog . ludowej demokratycznej gos. 
cZ111e ze sobą stal!l!owiska. podarki, gwarmtując:ej, szubką odbudowę 

Jedne .. stanowisko naszej Partii - uniknięcie marazmu gospodarci:ego, unilt-
stanowisko Polskiej Partli Socjalistycz. nię::ie bezrobocia. 

nej .- stanowisko klasy rob0-tniczej i c:a Stanowiisko drugie: S<tanow',sko kapita-
łego m.a-odu. łu zagranicznego, s.tal!lowisko reakcji mie 

Unarodowi<: wielki i średni ~r.zemysł l dz}"llar.odow.ej 1 po1skiej ...... stanowjskrt-

Gdyby nie sowieckie surowce, nie 
tylko nie mielibyśmy możności rzuce
nia na rynek tej skromnej w stosunku 
do potrzeb ilości towarów włókienni
czych, ale - trzeba to jasno i wyra
źnie powiedzieć - 115 tysięcy włók
niarzy polskich, około 400 tysięcy lu
dzi, wraz z rodzinami, byłoby pozba
wionych pracy. 
Możnaby na to powiedzieć, że byłaby mo. 

:':.liwość uzyskania bawełny skądin .1d, 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 



Str. 2 GŁOS ROBOT~ICZY Nr 17'7 

tow. Minca 

am Is o 
E.: port w~qla dil Zw. R11dzieck go umożliw· a odbudow~ naszego 

(Dalszy ciąg z,e str. 1-ej) 

ólności z zasobów UNRRA. Tak a możliwość 
yła i jest. Trzeba jednak żebyście Wy, Towa
ysze Delegaci, a poprzez Was cała Partia i 
ały kraj wiedzieli, że dopiero we wrześniu 

adszedł na terytorium Polski pierwszy trans
ort UNRR-owskiei bawełny w ilości 3 ton. 

teraz na początku grudnia całość transpor
w UNRR-Qwskich, jeżeli chodzi o bawełnę, 

nosi wszystkiego 2.000 ton w porównaniu 
o około 19.600 ton nadeszlych ze Związku 

To samo, co powiedzieliśmy o przemyśle 

łókienniczym, stosuje się w dużym stopniu do 
nych przemysłów, które opierają swą pracę 

a sowieckich, surowcach i materiałach pomoc
iczych. Stosuje się to do przemysłu skórza
ego, który pracuje w oparciu o skóry. do'star
zone przez Armię Czerwoną i częściowo w o
arciu o sowieckie garbniki i tłuszcze techni-

Stosuje się to do przemysłu hutniczego. któ
pracuj.e częściowo w oparciu o sowiecką ru

ę żelazną - do przemysłu metalowego. który 
żywa sowieckiego ołowiu, miedzi, niklu, alu
inium itd. - do przemysłu włókien sztucz
ych, który używa sowieckiej celulozy do prze
ysłu gumowego. który pracuje na dostarczo
ym . przez Związek Radziecki «1aturalnym i 
ztucznym kauczuku - itd. itd. Prawdą jest, 
e bez stosunków gospodarczych ze Związkiem 
adzi.eckim wszystkie te przemysły byłyby 

ałkowicie lub częściowo unieruchomione-kraj 
yłby niemal całkowicie pozbawiony produk
ji przemysłowej, a liczba bezrobotnych sięga
aby setek tysięcy. 
Weźmy teraz takie zagadnienie, iak zagad

. enie transportu samochodowego. który. jak 
·adomo, rozwija się u nas coraz bardziej i od
ywa coraz większą rolę w naszej gospodarce. 
ransport ten idzie w poważnym stopniu w o

dostarczon.e przez Związek 

tylko dwa: Związek Radziecki i Szwecja. zabierać, według umowy, swoimi wagona- · wyniszczenie ilości zwierząt gospodarskich. 
Związek Radziecki zabiera 750/o swojego mi, ale bez swoich lokomotyw, około poło- O ile po tamtej wojnie ilostan zwierząt go
węgla swoimi szerokotorowymi wagonami wy całości przeznaczonego dla Szwecji wę- spodarskich zmniejszył się. o jakieś 20 - 30 
i parowozami, w niczym nie obciążając gla. proc., o tyle obecnie zmniejszył się on o ja-
naszego transportu. Mamy więc tu do czynienia ze znacz- ki€ś 70-80 próc. 

W Hości węgla przewożonego naszym nie większym niż w wypadku Związku W tym stanie rzeczy porównanie okresu 
taborem kolejowym po normalnych kole- Radzieckiego obciążeniem przez eksport obecnego po pierwszej wojnie światowej w 
jowych liniach, procent węgla, idący na naszego transportu. Z tego punktu widze- zakresie ilostanu zwierząt gospodarczych by
eksport do Związku Radzieckiego, jest mi- nia umowa ze Szwecją, aczkolwiek poży- !oby niecelowe . i niemożliwe. 
nimalny i w m-cu listopadzie wyniósł na teczna i celowa, jest znacznie mniej ko- Ale porównanie takie jest celowe i możli-

przykad poniżej 7. I rzystna od umowy ze Związkiem Radziec- we w zakresie uprawy zbóż. 
-Ieżeli chodzi o Szwecję, no winna ona kim. Po wojnie 1914- 1918 r. jeszcze w 1921 

Eksport a odbudowa kraju 
Zastanówmy się teraz nad tym. jakby wy

gląc{ała sytuacja w kra.iu i w przemyśle węglo
wym, gdyby nie było eksportu naszego węgla 
do Związku Radzieckiego: Gdyby nie było 

I 

eksportu, nie mogłoby być, rz,ecz jasna, im-
portu, czyli stałby nasz przemysł. pozba
wiony dopływu surowców i materiałów pomoc
niczych ze Wschodu. To jednak nie wszystko. 

1Gdyby nie było eksportu naszego węgla do 
Związku Radzieckiego, to ze względu na trud
ności transportowe wewnątrz kraju i z.e wzglę
du na brak odbiorców. dysponujących swoim 
taborem kolejowym zagranicą, nie tylko nie 

.moglibyśmy rozwijać produkcji węglowej, ale 
musielibyśmy ją kurczyć. zamykać kopalnie, o
głaszać świętówki, redukować robotników, ska
zać na bezrobocie, nędzę i głód dziesiątki ty
sięcy górników i ~etki tysięcy członków ich 
rodzin. 

węgla swoim taborem, nie odciążając naszego 
transportu wewnętrznego. 

Prawdą jest, że eksport węgla do Zw. Ra
dzieckiego-pod$tawa naszych stosunków go
spodarczych ze, ZSRR umożliwia odbudowę 

naszego kraju, umożliwia pracę naszego. prze
mysłu, ratuje nas przed masowym bezrobociem, 
zarówno w przemyśle węglowym, jak i w in
nych dziedzinach gospodarki. 

Można si~ nie dziwić. że wbrew oczywistym 
faktom agenci reakcyjni. niedobitki faszyzmu, 
szerzą w kraju akcję przeciwko naszym sto
sunkotłi gospodarczym ze Zw. Radzieckim. 

Temu nie można się dziwić, ale można i 
trzeba się dziwić, kiedy takie same kłamliwe 
i prowokacyjne odgłosy padają na wojewódz
kim . Zjeździe Polskiego Stronnictwa Ludowego. 

Można i trzeba się dziwić, kiedy padają one 
w obecności członka rządu, członka Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów, ci:łonka Pre-

r. obszar uprawy pszenicy, żyta, jęczmienia i 
owsa był w stosunku do średniego obszaru 
uprawy za lata 1909 - 1913 - o 30 proc. 
niższy. 

Jeszcze w trzy lata po zakoilczeniu wojny 
światowej (pierwszej) 30 proc. obszaru upra
wy stało ugorem, a ostatnio odłogiem leżące 

gruntu zostały wzięte pod pług dopiero ·w 
1924 r. 

Obecnie ze względu na wyniszczenie zwie
rząt gospodarskich bez porównania większe 

niż po tamtej wojnie, ze względu na brak siły 

pociągowej bez p-0równania większej niż po 
tamtej wojnie ze względu na straty w robo
czej sile ludzkiej, bez porównania większej niż 
po tamtej wojnie, obszar gruntów leżących od
łogiem, procent zriiniejszenia obszaru uprawy 
powinien byłby być znacznie większy, niż w 
Jatach, . które nastąpiły po 1918 r. Powinien 
byłby być ale nie jest, bowiem fakty wska
zują ,że tempo odradzania się rolnictwa obe
cnie jest bez porównania szybsze, niż po woj
nie 1914-1918 r. Nie prawdą więc, a kłamstwem, zydium Komitetu Ekonomicznego Rady Mini-

świadomym kłamstwem i prowokacją strów, człowieka doskonale i dokładnie obznaj- Już jesienią tego roku obszar uprawy 4-ch 
mionego z obecnym stanem rzeczy. zbóż wynosił około 90 proc. obszaru przedwo-

jest twierdzenie, jakoby eksport na- · 
Czyżby miało to znaczyć, że deklaracje o JePnego. 

szego węgla do' Związku Radzieckiego współpracy ze zw. Radziec!<.im. wielokrotnie Już jesienią tego roku zanikają ugory 

pozbawiał kraj węgla. wygłaszane przez przedstawicieli PSL, są tylko wszystl<o przemawia za tym, że znikną one 
Prawdą natomiast jest, że Zw. Radziecki jest frazesami, mającymi na celu przykryć swoją i niemal całkowicie wiosną roku przyszłego. 

jak dotąd jedynym krajem, który ma możność wspólną z całą faszystowską reakcią antyso- Jeżeli zważyć, że jednocześnie chłop polski 
zabierać przeważającą część przypadającego mu wiecką postawę? zaorał i zasial jesienią setki tysięcy hektarów, 

Wprawdzie w ostatnich czasach zaczynają ' I 
1 

• I d d a latem zebra/ urodzaj z setek tysięcy hekta-
adchodzić do Polski w poważnym stopniu pe- rzv e nt ft an a u Qlllv rów na ziemiach zachodnich, to stwierdzić bę-

e ilości materiałów pędnych z dostaw UNR Ił' W dziemy musieli, że nie bacząc na znacznie 
-y, ale jak dotąd nades.:ło dopiero 4 tony w Czyżby miało to znaczyć, że PSL jest Jednego tylko będziemy domagaoli się ka: trudniejsze warunki i na znacznie większe zni-

tosunku do ponad 40.000 ton dostarczonych przeciwko stosunkom . gospodarczym ze Zw. tegorycznie i nieodwołalnie, aby we wśzyst· szczenia, wysiłek wkładany przez chłopa pol-
e Związku Radzieckiego. Prawdą jest. że bez I Radzieckim, t~m stosunk~m bez kt?rychT od-, kich stosunkach gospodarczych z Zachodem, w I skiego w pracy na roli i wynik przez niego 
tosunków gospodarczych ze Związkiem Ra- budowa naszeJ gospodarki byłaby memoz.iwa. takim samym stopniu była szanowana nasza osiągnięty _ są znacznie większe od wysil
zieckim. bez materiałów pędnych, dostarczo- I czyżby istnieć tu miał bezpośredni zwi11~ suwerenność gospodarcza, jak jest ona szano- ku i wyniku z lał· po pierwszej wojnie św1d°' 
ych ze wschodu, stałyby w większej cżęści zek między omówioną już przez nas postaw1 wana w stosunkach ze Zw. Radzieckim, tak, towej. 

szystkie nasze auta, stałyby w większej czę- publicystów z PSL. występujących przeciwko ja.k w odniesieniu do zagadnienia unarodowie- Na co wtedy trzeba było pięciu szesc•u 
ści wszystkie nasze traktory - życie gospodar- unarądowieniu przemysłu i domagających się nia przemysłu, tak w odniesieniu do zagadnie- lat, to teraz dokonywuje się w ciągu roku 

byłoby sparaliżowane. podania gospodarki Polski komendzie kapitału nia stosunków gospodarczych ze Związkiem Czym wytłumaCi~Yć ,tę, zdawałoby się , nie-
zagranicznego. Radzieckim zarysowują si ę dwie drogi: wytłumaczalną tajemnicę? Rzecz jasna, ?:e Jak sie przedstawia 

sprawa węgla 
Rzecz jasna, że skoro importujemy ze Związ

ku Radzieckiego liczne i cenne, niezbędnie po
trzebne dla naszego życia gospodarczego to
wary i surowce, to w zamian za to musimy eks
portować to, co jest niezbędnie potrzebne 
Związkowi Radzieckiemu. Głównym produk
tem naszego eksportu do Związku Radzieckie
go !~st węgiel. 

Słyszy się często w kraju, a wynika to ze 
św i adomie szerzonej agitacji, że dzięki ekspor
to l': i do Związku Radzieckiego, kraj pozbawio
ny jesf węgla, ludzie marzną, przemysł nie ma 
paliwa itd. 

Czy jest choć trochę prawdy w tym twier
dze:1:u? Nie, wszystko to od początku do koń
ca jest świadomie pomyślanym kłamstwem. Jak 
się w istocie przedstawia sprawa węgla? Wę
gla w kraju mamy dość i na nasze najszerzej 
poj<;te potrzeby wewn~trzne i na eksport 

Węgla mamy dość, ·czego najlep
szym d~wodem jest zjawisko dodat
nie, że osiągnęliśmy w listopadzie 
3.~oo.ooo ton, to. znaczy przekroczyli
~my poziom przedwojenny i zjawisko 
ujemne, że na dzień 1 grudnia mieli
śmy na hałdach 2 miliony ton węgla. 
Węgla w kraju jest dość, ale ze 

względu na tl'udności transpo1·towe, 
na powojenne zniszczenia i dezorga
nizację w transporcie kolejowym, nie 
mogliśmy go d-0tąd rozwieźć w nale
żyty sposób. Możemy wywieźć zagra
nicę dowolną ilość węgla, uzyskując 
za to cenne i potrzebne dla naszej go
spodarki towary, ale pod jednym wa
runkiem, że kraj, któremu na.-.z węgiel 
jest potrzebny, zabierze węgiel swoim 
taborem kolejowym. 

Z krajów, kt0re częściowo zgodziły się 
n.a ten waru.i.-iek, aialazłio się dotychczas 

Wydaje nam się, że taki związek, taki nasza droga - droga, która ma za sobą osiągamy lepsze wyniki po tej wojnie w odbu-
bezpośredni związek istnieje. już osiągnięte, wyniki - droga z<ic.esmania dowie rolnictwa nie dlatego, że chłopi polscy 

Wydaje nam się, że poto prowadzona jest stosunk~w ze Zw. Radzieckim dla przyśpieszc· obecnie są czy zdolniejsi, pracowitsi, niż po 
wśród członków Polskiego Str. Ludowego nia odbudowy kraju, przy jednoczesnym roz- tamtej wojnie. 
agitac1·a przeciwko gospodarczym stosunkom wijaniu stosunków 'gospodarczych z Zachodem R · · · t 1 · zecz iasna, ze \_111e u ezą przyczyny. 
polsko-radzieckim, aby tym łatwiej puzba VI iw- - i druga droga - droga antysowieckiej' re- Rzecz jasna, że leżą one głębiej. 
szy Polskę korzyści, płynących ze stosunk•)w akcji - droga zohydzenia stosunków gospo- Przyczyny te polegają na tej zasadniczej, 
ze Zw. Radzieckim i skazawszy ją na maso- darczych ze Zw. Radzieckim - droga zerwa- gruntowej przebudowie ustroju agrarnego Pol
we bezrobocie, 'Zmusić ją do posłusznego przy- nia gospodarczych i politycznych stosunków ski ,która została dokonana w rezultacie prze-
jęcia mli kolonii zagranicznego kapitału. ze Zw. Radzieckim - droga podważania pod- prowadzonej reformy rolnej. 

Jeżeli chodzi o nas, to na·sze stanowisko stae odbudowy gospodarczej w Polsce - Wieś polska, a zwłaszcza niezamożna część 
opieramy na doświadczeniu . Doświarlcu.;ie droga zmierzając~ w prostej linii do zamienie- tej wsi doznała kolosalnych zniszczeil wojen
wykazało, że bez szerokich stosunków gospo- nia Polski w kolonie zagranicznego kapitału. nych, ale jednocześnie wieś polska otrzymała 
darczych ze Zw. Radzieckim nie mogliby śmy Między tymi dwoma stanowiskami, między kolosalny z:astrzyk w wysokości l.300.000 ha 
ruszyć z miejsca w odbudowie gospodarki tymi dwiema drogami muszą wybierać wszys- rozparcelowanej ziemi obszarniczej. 

Dlatego dążyć będziemy do umacniania, cy działac4.e polityczni w Polsce. Będzie mu- żeby zdać sobie sprawę z tego, jak kolo-
rozszerzania i rozwijania naszych stosunk.'iw siało także wybierać Polskie Stronnict.)llO Lu- salna pomoc dla wsi zwłaszcza jej niezamoź
gospodarczych z ZSRR, nie szczędząc jedno- dowe i jego reprezentacja w KRN i w Rzą- nej części stanowi przejęcie 1.300.000 ha ziemi 
czesnie wysiłków dla nawiązania szerokiej lą- dzie. obszarniczej wystarczy powiedzieć, że według 
czności · gospodarczej z Zachodem. My zaś, niezależnie od tego, jaki będ·r.le przybliżonego szacunku ju7 w bi·eżącym roku 

Nic bowiem, jeżeli chodzi· o nas, nie stoi wybór tych czy innych dróg i tych czy innych rolniczym czysty zysk z tej ziemi wymes1e w 
na przeszkodzie tej łączności. ludzi, będziemy dalej niezlomnfo dążyć do obecnych złotych okoto 8 mi!iardów. 

Po wypełnieniu zobowiązań w stosunku rozwijania i rozszerzania gospodarczych sto· To jednak nie wszystko. Trzeba w ocenie 
Zw. Radzieckiego pozostaje jeszcze nam i po- sunków :t:e Zw. Radzieckim i będziemy syste- powojennej sytuac!i wsi uwzględnić, że w re
zostawać będzie aż nadto towarów dla eks-· matycznie piętnować jako prowokatorów i zultacie świadomej polityki Rządu _ Oemokraty
portu do innych krajów. kłamców tych wszystl<ich, którzy wbrew oczy- cznego została ona odciążona od kolosalnych 

Umowy, które mamy ;ee Zw. Radzieckim wistości, wbrew faktom i wbrew prawdzie sta- długów, które 'ciążyły na niej w okresie przed
w niczym nie krępują naszej wolności w tran- rają się zohydzić stosunki gospodarcze polsko- wojennym. 
zakcjach ha111dlowych z innymi krajami. I radzieckie. Ekonomiści szacują, że roczne spłaty wsi 

ila s odbudawv 
Tak jak uczy niliśmy to w dziedzinie prze- nictwa polskiego po pierwszej wojnie świato

mysłu, trzeba dla zdania sobie sprawy z pro- wej w 1914 - 1918 r. 
cesu gospodarczej odbudowy rolnictwa. nie Rzecz jasna, że porównać można tylko rze
ograniczyć się tylko do samych liczb, ale rzu- czy wspótmierne, że porównać można tylko 

cić wyniki liczbowe osiągnięte przez rolnictwo rzeczy i zjawiska, nadające się do porówna-
polskie na jakieś tło porównawcze. nia. 

Najlepszym tłem porównawczym, jeżeli cho- Sytuacja wsi - sytuacja rolnictwa - po 
dzi o rolnictwo, będzie porównanie tempa od- wojnie, jest znacznie gorsza od sytuacji za
radzenia, regeneracji rolnictwa polskiego N i!!~!l;~· ! j po wojnie 1914-1918 r. ze względu 
.osunku do tenipa odbudowy, regeneracji rol- 1 przede wszystkim na bez porównania silniejsze 

w zakresie obsługi procentu i amortyzacji dłu

gów wynosiły w ostatnich latach przedwoje'l
nych około miliarda ptzeclwojenny~h złotych. 

Teraz ten straszliwy ciężar spadł ze wsi, 
dzięki rozbiciu starego aparatu bankowego i 
dzięki likwidacji kapitału finansowego, który 
natdadal na wieś polską ten kolosalny haracz. 

Jeżeli wieś polska odbudowuje się szyb
ciej niż po tamtej wojnie, jeśli zabliźnia swoje 
rany prędzej, to dzięki ternu, że uzyskała ona 
kolosalną pomoc w postaci 1.300.000 ha ziemi 
obszarnicz i ,„ ~,..,- - .; ' czysteg'J 

(Dalsz.y ci<);g na str. 3-ej) 
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Dalszy cią~ , . . przemowienia tow. Minca 

• 
Iii 

• • I 
musi b t tak zorganizowana, by nie mogli sie · do niej wcisnąć spekulanci i paskarze 

(Dalszy ciąg ze str. 2-ej) . 
zysku tej ziemi, w postaci faktycznego znie
sienia zadłużenia wsi w stosunku do kapitału 
finansowego. 

Nie trudno sobie wyobrazić jak wyglądała
by obecna sytuacja gospodarcza wsi, gdyby 
zgodnie z Manifestem Lipcowym nie przepro
wadzono reformy rolnej, gdyby rządzili u nas 
tak jak w. 1918 r. obszarnicy i potentaci i wład
cy trustów i karteli. 

Nie trudno sobie wyobrazić egzekutora, 

świadczenia te składają się z następujących szY'n Rolniczych kosztem zaorania wolnego 
pozycji: 

1) towaTy z t. zw. akcji specjalnej dostar
czono przez Ministerstwo Przemysłu i Mini
sterstwo Aprowizacji i Handlu. 

Różnica między cenami sztyWITTymi dla 
chłopskiego ~dbiorcy, uwzględniając już pro
cent doliczony przez „Społem", z cenami wol
ne.go rynku na te same towary wynosi w 
okrągłych cyfrach 2.200.000.000. 

najmu wynosi 439 mil. zł. 

5. Drzewo dostarczone na odbudQwę wsi 
przez Ministerstwo Leśnictwa. Różnica między 
ceną płaconą przez chłopa, a ceną wolno-ryn
kową wy•nosi 339 milionów złotych. 

Może jednak i musi powstać pytanie, dla 
czego mimo to istnieją poważne elementy nie
zadowolenia z naszej obecnej sytuacji gospo
darczej i poważne elementy - - powiedziatbym 
- poczucia pokrzywdzenia, zarówno na wsi, 
jak i w mieście. To niezadowolenie i to po
czucie pokrzywdzenia wynil · . nie tylko z o
gólnego braku artykułów żywnościowych, bra
ku zrozumialego w okresie powojennym. Te 
niezadowolenia i to poczucie pokrzywdzenia 
ma jeszcze inny, dodatkowy, ale specjalnie 
czuly i specjalnie bolesny podkład. który starym przedwojennym trybem ściąga 

z chłopa na rzecz kapitału finansowego bajoń
skie procenty za stare długi. Nie trudno sobie 
wyobrazić obszarnika, który po staremu tamµ
je rozwój wsi. Nie trudno sobie wyobrazić, 
że w tych warunkach nie tylko nie odradzało
by się rolnktwo, nie tylko nie przewyższy
liśmy tempa regeneracji z okresu tamtej wojny 
światowej, ale cofałoby sję wstecz, pogrąża
jąc wieś i cały kraj w otchłań nędzy. 

2. Premie dla rolników przed akcją spec
jalną w postaci cukru, mydła, nafty, soli, że
laza, wódki. 

Anafogicznie obliczona różnica wynosi 118 
milionów złotyc.h. 

3. Nawozy sztUcZl!le, w łącznej wysokości 

55 tys. to111 (nawiasem mówiąc, zużycie nawo
zów sztucznych w pierwszym roku następują
·cym po wojnie światowej - w roku 1919 
wynosiło 9.500 ton). 

6. Pomoc siewna i żniwa. W ramach wio
sennej akcji si.ewnej, wysial!lo ją.ko pomoc 
chłopu 58 tys. ton ziarna. w ramach jesiennej 
akcji siewnej wysiano jako pomoc chłopu 65 
tys. ton zboża. Jeżeli zsumować to, co rolnicy 
musieliby zapłacić za zboże na wolnym ryn
ku, jeżeli do tego dodać wydatki poniesione 
przez Państwo w przepro~adzeniu wiosennej Chodzi o to, że to, co wieś świadczy mia· 
akcji siewnej, akcji żniwnej i jesiennej akcji stu nie dochodzi do miejskiego konsumenta w 
siewnej, to łącznie ta pozycja osiągnie sumę całości, we właściwym czasie i we właściwej 
1.365 milionów złotych. cenie. 

7. Kredyty pieniężne dla wsi. Gdyby rol- Chodzi jednocześnie o to, że t~. co miasto 

Ana1ogicznie oblicz~>na różnica wynosi 113 
milionów złotych. 

nicy te kredyty osiągał'. prywatnie, to różni- świadczy wsi, nie dochodzi do wiejskiego kon
ca między tymi procentami, które opłacają oni sumenta w całości, we właściwym czasie i po 
w Państwowym Banku Rolnym, a tymi pro- właściwej '!enie. 

Tak wyglądałaby sytuacja gospodarcza wsi 
polskiej, gdyby u steru rządów w kraju wes
pół z innymi partiami demokratycznymi nie 
stała nasza Partia - Polska Partia Robotnicza 
- inicjatorka historycznego Lipcowego Mani
festu. 

tentami, które musieliby opłacać prywatnym Kto przech"Nytuje towary miejskie przezna-
4. Orka wykonana przez traktory Państwo

.wego Przedsiębiorstwa Traktorów i Maszyn 
Rolniczych (do dnia 1. 11. 1945 r. około 546 
tys. hektarów). Różnica w cenie zaorania przez 
Państwowe Przedsiębiorstw<> Traktorów i Ma-

lichwiarzom, wyniosłaby w skali rocznej 568 czone dla wsi? 

mlllonów złotych. Kto przechwytuje towary wsi ,przeznaczo-
.8. Inwentarz żywy, przekazany rolnikom nc; dla miasta? 

przez Państwo. Wartość jego według cen ryn
kowych wynosi około 863 milionów złotych. 

~~Ju!~ś rp~~~at~i~~!;ac~!~~~t to Swia~czenia. miasta i wsi równoważą sie wzajemnie 
za!Wdzięczać to może tylko j{dynie sojuśzowi Jezełl wszystkie te pozycje zsumować żer dla podburzania chłopów przeciwko ro-
robotniczo _ ch!o.pskiemu. dla otrzymania cyfrowego wyrażenia świad botnikom w zagadnieniach cen przemysłowych 

Bez sojuszu robotniczo-chłopskiego nie- czeń Państwa na rzec.i wsi, to otrzymamy i cen rolnych. 
m-0żliwym byłoby przeprowadzenie reformy dla okresu od początku bieżącego roku rol- Twierdzi się i slyszeliśmy to już na nie-
rolnej i rozbicie kapitału finansowego. Nie- niczego do grudnia sumę w grubych licz- jednym zjeździe czy zebraniu Polskiego Stron-
możliwym byłoby zdjęcie ze wsi okow unie- bach 6 i pół miliarda złotych (sześciu i pół nictwa Ludowego, że teraz istnieje jeszcze 
m<>żliwiających jej dalszy rozwój. miliarda złotych). większa rozpiętość cen artykulów rolniczych 

Tę pomoc okazał wsi polskiej - polski ro- Rzecz jasna, że tego rodzaju obliczenia i przemyslowych, niż istniała ona przed woj-
b0tnik, w pierwszym rzędzie organizowany i nie mogą pretendować do precyzji ani do do- ną, że teraz osławione nożyce rozwarły się 

Kto przywłaszcza sobie rezultat ciężkiej 

pracy rolnika? 

Kto przywłaszcza sobie rezultat ciężkiej 

pracy robotnika? 

Kto grodzi potoki towarowe, skierowane ze 
wsi do miasta i z miasta do wsi? 

Kto odprowadza poważną część towarów z 
tych potoków do swego własnego żłobu? 

Robią to spekulanci. 

Robi to warstwa, ktpra chciałaby po usu
nięciu obszarnlków i wielkich kapitalistów o
bjąć ich następstwo i tuczyć się rezultatami 

prowadzony przez naszą Partię. kładności. Ale tym nien;miej te obliczenia po- jeszcze bardziej na niekorzyść chlapa. pracy robotników, chłopów, inteligentów pra· 
Tę / pomoc okazał wsi polskiej, używając siadają bezsporną wartość. Operuje się przy tym bardzo prostymi i cujących. 

wyrażenia byłego ministra rolnictwa i reform Wynika z tego jasno: świadczenie rzeczo- zdawałoby się, przekonywującymi argumenta- Jak można i należy zwalczać tę groźną dla 
rolnych ob. Bertolda. „Bohater rewolucji ag- we miasta i wsi z gruba równoważą się wza- mi. Mówi się, że przy odstawaah świadczeń ca.fości naszej gospodarki niebezpieczną i szko 
rarnej - szary robotnik PPR". Jemnie. rzeczowych wsi - przedwojenne ceny prze- dliwą, pasożytniczą warstwę ? 

Nje wiem, czy pan Bertold, który jest obe- Wynika z nich jasno, jak kłamliwymi ~ą mystowe mnożą się przez 6, a bardzo często Walka z11i spek' ul'acią 
cnie członkiem PSL solidaryzuj8 się z tym twierdzenia tanich demagogów o tym, że tył- przez jeszcze większą liczbę. ~ ,t 
swym tak niedawno wyJJowiedzianym określe- ko wieś świadczy dla miasta i że miasto w Czy jest coś prawdy w tym twierdzeniu? Można i należy stosować w stosunku 
niem, ale nikt nie może odmówić temu okreś- stosunku do wsi żadnych świadczeń nie ponosi. Nie. To twierdzenie jest całkowicie nie· spekulacji ostre środki represyjne. Można i 
leniu trafności i nikt nie może zapneczyć, że j Wynika z nich jasno, że nasze państwó de- prawdziwe. Ten,. ktr świadomie lub nie-11 należy, chociaż stwierdzić trzeba, że tych re-
pomoc chłopu polskiemu w przepmwadzeniu mokratyczne konsekwentnie i nie bacząc na świadomie sprowadza zagadnienie cen prze- presyj jest za mało. 
reformy agrarnej okazali robotnicy na czele wszystkie trudności, reall7 11je zasady sojuszu mysłowych i cen "'Folniczych do mnożnika 2 Ale mylilby się gtęboko ten, ktoby sądził, 
z PPR-owcami, a nie obecni towarzysze par- robotniczo-chłopskiego z bieżącej konkretn'ej i 6, ten albo nic nie rozumie w naszej eko- że spekulacja może być zwalczana tylko środ· 
tyjni P· Bertolda, którzy spędzaH wówczas działalności gospodarczej. nomice, albo udaje, że jej nie rozumie. kami represyjnymi. 
be. zplodnie cżas na emigracji,. bądź nawet w I nie ulega wątpliwości, że to tempo, które Każdemu wiadomo jest, że świadczenia 

kt · h dka h 1 J d t h Spekulacja może być w ostatecznym rezul-me oryc wypa ' c strze a 1 0 yc • co re- zostalo osiągnięte z regeneracji rolnictwa poi- rzeczowe stanowią tylko część tej masy 
f l d ar tacie zwalczona tylko w drodze ekonomicznej ormę ro ną. przeprowa z · 1• • skiego jest możliwe nie tylko dzięki likwidacji produktów, które chłop sprzedaje. Każde-

B.ytoby Je~nak btędn~m, Jednostr~nny~ są- obszarnictwa i kapitału finansowego, ale rów- mu wiadomym jest, że znaczną część pro· 1 organizacyjnej walki z nią. 
dzeme, że SOJUSZ robotmczo-chto.psk1 prze1aw1ł nież dzięki codziennej pomocy gospodarczej duktów rolnik sprzedaje na wolnym rynku, Od produkcji do konsumenta prowadzi dłu-
s· ~ t !ko w podstawow eh że tak powiem . . . . . . . ga 'i zawiła droga. Od fabryki do chłopa -· Y Y • dla na1bardz1e1 potrzebu1ące1 części wsi - po- osiągając za te produkty ceny wolnoryn-
ustrojowych zagadnieniach, w zagadnieniach mocy która jest widomym pr e· ·e s • kowe. konsumenta towarów przemysłowych i od go-
likwidacji obszarnictwa i kapitału finansowe- ' . z Jawem, z 0 

spodarstwa rolnego do robotnika, inteligenta jusz robotniczo-chłopski reahzuJe się w co- Jeżełl zaś chodzi o ceny wolnorynkowe 
go. - konsumenta artykułów rolniczych prowa-dzlenneJ konkretnej gospodarce Państwa Pols- na artykuły rolnę, to są one stosunkowo 
Twierdzenie od początku do 

końca nieprawdziwe 
Tania demagogia, usiłująca · podburzyć 

chłopów przeciwko mbotnikom, sta.ra się 

przedstawić sprawę w ten sposób ,że w prak
tyce codziennego życia gospodarczego - so
jusz robotniczo - chłopski faktycznie nie 
istnieje. 

Tania demagogia, usiłująca podburzyć 
chłopa przeciwko roootnikom stara się p.rzed
stawić sprawę w ten sposób, że wieś skła<la 
na rzecz miasta da111inę w postad kontyngen
tów, że chłop żywi robotnika i że nie otrzy
muje w zamian za to od niego nic. 

Czy jest coś prawdy w tym twiedzeniu? 
Nie. To twierdzenie od początku do końca 

nie jest prawdziwe. To twierdzenie jest od po
czątku do końca kłamliwe. 

Postaram się przekonać o ·istotnym stanie 
rzeczy na podstawie sumiennej i rzetelnej ana
lizy cyfrowej. 

Przeprowadzimy tę analizę za ok.res od po
czątku obecnego roku rolniczego do początku 

grudnia. 
Za ten o.kres strata na kontyngentach do

starczonych przez wieś, a przez stratę rozu
miemy różnicę między oficjalną ceną kontyn
gentową, a osiągalną ceną woln·ego rynku -
wynosiła w grubych cyfrach 6.250.000.000. 

Taka była wartość świadczeń poniesiony~h 
przez wieś na rzecz miasta. 

Zobaczmy teraz jak się cyfrowo przedsta
wia równoważnik tych świadczeń, - świad

czenia miasta na rzecz wsi. 

kiego. dzi droga trudna i skomplikowana. znacznle wyższe od cen wolnorynkowych 
Tania demagogia usiłuje również uzyskać.I na artykuły przemysłowe. Jasnym Jest, że Jeżeli między produkcją 

Noivce cen nie roz • • • 
1era1ą s1e 

Żeby ustalić istotny mnożnik w stosunku do I 
cen przedwojennych na obecne ceny rolne nie 
wystarczy mówić tylko o cenach na świad-
czenia rzeczowe, a trzeba uwzględnić w obli
czeniu także te poważne ilości produktów rol
nych, które chłop sprzedaje po wysokich wol
norynkowych cenach. 

Jeżeli przeprowadzić takie obliczenie, je
żeli wyprowadzić tak zwany mnożnik ważony, 
to okaże się, że ceny, które w rezultacie; u
względniafąc ilości podstawiane na świadc1.e-
nia rzeczowe i ilości sprzedawane na wolnym 
rynku, chłop ~trzymuJS za artykuły rolne, są z 
gruba biorąc, około 70 razy wyższe od cen 
przedwojennych. 

Powstaje teraz pytanie, wiele wynosi mno
.?mk w stosunku do cen przedwojennych za 
artykuły przemyslowe, które nabywa wieś? 

J przy tym obliczeniu trieba uwzględnić 

skrcmnie ilości, które chfop nabywa po cenad1 
sztJ wnych w ramach rozmaitych akcyj pr~

miowych i te poważne ilości, które chłop zmu-
szony jest nabywać po cenach wolnorynko
wy1..h 

Jeżeli przeprowadzimy takie obliczenia, je· 
żeli wyprowadzimy i tutaj mnożnik waż:>c.y. 

t0 ck.aże się, że ceny za artykuły przemysło· 
we, które płaci obecnie wieś, są około 72 razy 
wrższe od cen J!rzedwotenQ)'.Cb. 

. Rzecz jasna, że tego rodzaju obliczenia nie 
mogą pretendować do precyzji i dokładności. 
Tym niemniej dla ustalenia ogólnego bif!g.l 
?Jiawisk gospodarczych i dla ustalenia wzajem
ne~0 stosunku cen przemysłowych i cen rc-1-
nych przed wojną i obecnie - takie oblicze
nia posiadają bezsporną wartość. 

Wynika z nich jasno, że mnożnik cen rol
nych w stosunku do cen przedwojennych i 
mnożnik cen przemysłowych w stosunku do 
cen przedwojennych, są mniej więcej jedna
kowe. 

Wynika z nich jasno, że twierdzenia, Jako
by państwo rozwierało nożyce cen na nieko· 
rzyść rolnika - są od początku do końca ille· 
prawdziwe. 

Celem tego rodzaju twierdzeń sprzecznyc,h 
z aktami. sprzecznych z rzeczywistością, sprz.e 
cznych z prawdą, może być tylko i jedynie z 
jednej strony chęć podburzenia chłopów prze
ciwko robotnikom, z drugiej strony chęć oba·· 
lenia swiadczeń rzj!czowych, co \: obecnym 
momencie musiałoby skazać mil!sta n.ą. glótl i 

poderwać od fundamentów dzieło odbudowy 
Polski. 

Stwierdziliśmy poprzednio, na podstawie o
biektywnej analizy danych cyfrowych, że tak 
zwane rzeczowe świadczenia miasta i wsi rów 
11oważą się wzajemnie. 

I konsumentem pozostawić pustkę, pozosta 
wić niczem nieregulowany i niekierowany 
żywioł, to w tym żywiol..; n.ieuniknienie za
gnieździ się i rozgnieździ się spekulacja, 
której nie da się stamtąd wykurzyć, tylko 
i jedynie środkami represyjnymi. 

Inaczej mówiąc, trzeba zorganizować 
wymianę między wsią i miastem tak, aby 
wymiana ta układała się po linii interesów 
mas robotniczych i mas chłopskich. 

Inaczej mówiąc, trzeba na drogach wy
miany towarowej od -iasta do wsi i od 
wsi do miasta postawić państwowych, spo· 
łecznych regulatorów. 

Tą rolę organizatorów handlu winna by· 
ła spełnić w naszej koncepcji gospodar· 

czej spółdzielczość. 
Stwierdzić jednak muszę, że tą rolę speł 

niła tylko w części. 

Rozpatrzmy to za:radnienic, nieco szczegó
łowiej. 

W 1939 roku obrót towarowy spótdzielni 
związkowych wyniósł w skali rocznej około 
pól miliarda zlotych. 

Uwzględniając, że spółdzielnie handlują nie 
tylko towarami reglamentowanymi po cenach 
sztywnych, trzeba stwierdzić, że obecny obrót 
spółdzielni jest według wszelkiego prawdopo
dobieństwa mniejszy od teg'.J obrotu, który 
spółdzielnie miały prze: wojną. 

(Dalszy ciąg przemówienia tow. H. Minca 
podamy w jutrzejszym numerze) 



GŁOS ROBOTNICZY 

ERZ9 CH IELI RZODZ śWI IEM 
Tajne plany niemieckie w świetle dokumentów OJłoszonych w Norymberdze 

Nr 1'7' 

Wieści ~ cakqo. k~aju 
NOWY SZPITAL W KOŁOBRZEGU 
W Kołobrzegu uruchomiono bogato , wypo

sażony szpital ogólny. 

(Korespondencja własna „ Głosu Robotniczego-") 
żaden z autorów pow1esc1 sensacyjnych i jeden z wysokich partyjników hitlerowskich wydarzeń, na co Keppler odpowiedział w ten 

FUNKCJONARIUSZ GESTAPO 
SKAZANY NA Śl'lfiERC 

Przed Sądem Specjalnym Karnym w No
wym Sączu stanął Zygmunt Adamski, który ia
ko funkcionariusz Gestapo zabił pałką dwóch 
Żydów. Poza tym oskarżony wydał w r~cc Ge
stapo wielu członków organizacii podzicmnycl 
których następnie rozstrzelono lub wysłano- do 
obozów koncentracyinych. M. in. wydał nn na 
śmierć członków organizacii konspiracyjnej w 
Stanisławowie, których publicznie rozstrzelano, 
wśród nich kompozytora A. Stadlera. Sąd ska
zał Adamskiego na karę śmierci. 

kryminalnych nie mógłby się zdobyć na tyle działających w Wiedniu, że Miklas się upart i sposób: 
pomysłów, ile ich wychodzi na jaw w świetle nie chce ustąpić... - Niech Pan powie, że Seyss Inąuart się 
ro~prawy ~orymberskiej. Szata11skie plany wo- Na (o Goering dysponuje: Niech go po- zgodził! 
dz~w,„lll-.ci .Rzes.zy, noszące nazwy ,,przedsię· prostu Seyss lnquart zwolni i każe mu odejść! - No to świetnie! Heil Hitler! 
wzięc az s;ę roią od podstępów i zbrodni, za Ale mija jeszcze jedna godzina i Seyss I dr. Dietrich odwiesił słuchawkę. 
pomocą których Hitler i, jego satelici chcieli Inquart melduje Goeringowi, że jeszcze nie O u.sposobieniu, w jakim się znajdował 
ponury cie1i swastyki rzucić na całą Europę. udało mu się zmusić pre'Zydenta Austrii do wówczas Goering świadczy jeszczę jedna roz-

Plan przygotowawczej kampanii przeciwko zrzeczenia się, swego stanowiska. mowa, którą przeprowadził z Ribbentropem, 
Polsce nazywał się „przedsięwzięcie Hitlera", Goering: - No, to daję wojsku rozkaz znajdującym się akurat w Londynie. OBRAZ MATEJKI 
wtargnięcie do Czech określano mianem „zie- przekroczenia grnnicy. Niech Pan zwróci uwa- Goeri1ng: Czy wie Pan, że w Austrii panu
lonego przedsięwzięcia" a wydarzenia, poprze- gę osobiście na kierowniczych stanowiskach, je niebywały entuzjazm (rozmowa toczyła się 
dzające Anschluss w Austrji przeszły do hi- że każda próba stawienia nam oporu będzie dnia 13 marca w niedzielę - w dzień po .;rn-

Państwowa Pracownia Konserwatorska w 
Warszawie prowadzi energiczne prace przygo
towawcze (kompletowanie urządzeń, narzędzi 
badawczych i materiałów), by po zakończeniu 
remontu, przeznaczonego na siedzibe pracow
ni gmachu Zachęty, rozpocząć działalność na 
wielką skalę. 

storii Niemiec jako „plan Otto". uważana za przestęRstwo i karana sądownie... jęciu Austrii). 
Już od szeregu dni studjujemy na sali roz- Wkrótce potem zatelefon.ował Goering po- Ribbentrop - To fantastyczne! 

praw ten plan. Już od szeregu dni trwa od-:zy- ~ownie do :Viedni·a i dal Kepplerowi następu- Goering: Słuchaj Pan, Ribbentrop. Trzeba 
tywanie i tłomaczenie dokumentów, zawierają- iące poleceme. skończyć z pogłoskami o jaikimś ultimatum z 
cych istote dyplomacji hitlerowskiej, posiłku- na>Szej strony„. Prawda jest tylko to, że pro-

W pracowni są złożone i czekają na kon
serwację wielkie obrazy Matejki, iak: Grun
wald, Reitan, Batory pod Pskowem, U.nia Lu
belska i Kazanie Skargi. Pod kierownictwem 
i nadzorem pracowni dokonano w Kr;ikowie 
prac konserwatorskch przy obrazie Mateiki 
,..Hołd Pruski". 

j~ej się fałszet'h, prowokacją, brutalnością i SFAŁSZOWANY TELEGRAM. sił nas austriacki minister (Seyss lnąuart) o 
mordem. Oskarżyciele amerykańscy rozparzą- Niech Pan powie Seyss lnąuartowi, a·by pomoc, bo nie . można dopuścić, aby Schus-
dzają nawet stenogramami najbardziej pouf- natychmiast wysłał do nas następujący teleg- snigg prowa<lzil wojnę domową ..• Niech Pan 
nych rozmów, prowadzonych przez telefon ram (tu Goering pody.ktowal treść znanej de- t-0 powie Halifa:~:owi i Chamberlainowi: 
między Berlinem„ a Wiedniem w przelomo- peszy, w której rząd austriacki prosi Niemcy o Ribbentrop przyrzeka to uczynić i zapowia-

---o-

wych dla Austrii dniach marca 1938 roku a pomoc i opiekę dla stłumienia rozruchów i da swój szybki powrót. 13.800 samuch dów dla Polski 
zdobytych przez wywiad. Siedzi~y na swolch uniknięcia rozlewu krwi. Goeriog - A więc niech Pan wraca pręd-
fotelach, przysłuchujemy się treści odczytywa- Keppler: - kiedy w Wiedniu panuje spo- ko, pogoda tu jest piękna. Siedzę teraz na LONDYN. BBC. W Wielkiej Brytanii prze-
nych zeznań i protokółów i zdaje się nam kój, tylko oddziały SS i SA maszerują ulicami balkonie, otulony w koldry i piję właśnie ka- bywa obecnie dwustu polskich techników, któ- . 
chwilami, że to nie rzeczywistość, lecz najbar- miasta. . wę. Ptaszki ćwierkają wesolo a przez radio rzy demontują wielkie warsztaty reparacyjne 
dziej awanturniczy film, którego aktorzy znaj- Goering (po chwili namysh.t). No, to niech słychać niekończący się „jubel" Wiednia... armii amerykańskiej. Warsztaty te są przezna-
dują się oto przed nami. Pan mu powie, że może tej depeszy nie wy- Widzimy go oczami wyobraźni: „poetę.'.' czone przez UNRRA, dla Polski, która otrzyma 

Zacznę od streszczenia rozmowy, którą 
przeprowadził Hitler z posłem niemieckim w 
ltalji ks. Pawłem Heskim w dniu 11 marca 
1938 roku kiedy wojska niemieckie wkraczały 
oo Austrii. 

Ks. lłeski: Wracam właśnie z pałacu We
necja, Doce zaakceptował wszystko, co mu po
wiedziałem w najbardziej życzliwy sposób. 
Oświadczył, że Austria go· więcej nie in tere-
su je. 

Hitler: Proszę, niech pan powie Mussollnle
mu, że mu tego nigdy nie zapomnę. 

Ks. Heski: Tak jest... 

Hitler: Nigdy, nigdy, cokolwiekby się nie 
wydarzyło... Jestem gotów iść z nim razem 
przez dobro i zło i nigdy go nie opuszczę, 

gdyby nawd cały świat miał powstać prze
ciwko niemu! 

syłać... Niech po.prostu, zatelegrafuje!: „Zga- Goeringa, j111k siedzi tłusty i wielki, rozparty również od UNRRA. 13.800 samochodów clę
dzamy się!". I w wygodnym fotelu, wsluchany w świergot żarowych. W warsztatach reparacyjnych moż-

Przy tych sł-0wach oska«"życiela, na ławach ptaków, wrzaski oddziałów SS, tra.nsmitowane na remontować jednocześnie 3 tysiące samo
podsądr.y-ch zapanowała wesołość, śmiał się , z Wiednia i robi przez telefon swoją „wielką chodów ciężarowych, zastosowany jest tam sy
„jowi.alnie" i sam Goering, który od tego dnia politykę". Widzimy go również i zbliska, }ak stem taśmowy, stosowany w zakładach Forda 
stał się nam znany również jako fałszerz de- uśmiecha się dziś do amerykańskiego policjan- przy produkcji samochodów. Technicy ci ~ą 
pesz - nędzny polityczny kombinator. ta, już mniej tłusty i zupełnie mały, przysłuchtt- szkoleni również w odi>ud-Owie warsztatów 

Przypuszczalnie o treści wyżej przytoczonej jąc się z upodobaniem historii tego, co przeznaczooych do przetransportowania do 
rozmowy nie wiedziało nawet bliskie otocze- „przeminęło z Wiatrem" i nigdy już, rozumie Polski. 
nie marszałka Rzeszy. Faktem jest, że wkrót- pan, panie Goering, nigdy się już więcej nie Tysiąc Polaków zatrudnionych jest przy 
ce po tej rozmowie zatelefonował do Wiednia powtórzył · I przewożeniu ciężarówek do Wschodniej Anglii, 
szef prasy· (),ietrich i zapytał Kepplera o rozwój L Marszak. skąd będą wysłane do Gdyni i Gdańska. 
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Kon ee ·a 
zostanie zwołana w naiszybszym czasie. - Projekt sekretarza stanu USA Byrnesa 

K H ki T k . t . F h LONDYN (BBC). Z Waszyngtonu donoszą, wojsk trzech wielkich mocarstw z Persji przed I głównie sprawę udziału ZSRR w organ"zowa-s. es : a Jes , mem u rer, powtó-
h że amerykański sek.r.etarz stanu Byrnes oświad- 1 stycznia 1946 r. Jednakże rząd brytyjski nie niu Międzynarodowej Komis1"i Kontroli nad rzę mu to c cę jeszcze dodać, że poseł fran-

czył na ostatniej konferencii prasowej, iż za- zdecydował się na przyjęcie tej daty, pragnąc energią atomową. cuski prosił o przyjęcie go przez hr. Ciano w 
mierza zaproponować na konferencji trzech m.i- uptzednio pr:zieprowadzić odpowiednie rozmo- Minister Byrnes podkreślił, iż zgodnie z u-sprawie Austrii, ale ten odmówił.„ 
nistrów spraw zagranicznych w Moskwie zwo- wy z przedstawicielami Związku Radzieckiego. przednim oświadczeniem na Ko11ferenc.ii Mos-

Hitler: Dziękuję Panu! ł · • b k f k ame w naJszy szym czasie on erencji po o- Co się tyczy zagadnienia kontroli między- kiewskiej nie będą dyskutowane sprawy, pozo-
W stenogramach telefonicznych często jowej „w całym tego słowa znaczeniu''. jak ró- narodowej nad energią atomową, to Byrnes stające w związku z bezpośrednimi . zaintereso-

wspominany jest Ooering. Oto np. treść roz- wnież zwołanie ponownej konferencji trzech zaznaczył, iż trzej ministrowie nie będą badali waniami Francji. 
mowy, która „wielki marszałe~ Rzeszy" prze- ministrów spraw zagranicznych w Waszyngto- tego zagadnienia z punktu widzenia naukowe- Brytyjski minister spraw zagranicznych Be
prowadzit ze swej rezydencji z niemieckim • nie za trzy miesiące. go, lecz jedynie omówią z ministrem Mołoto- vin wraz z.e swoją delegacją udaje się w piątek 
poselstwem W Wiedniu w przeddzień An- Minister Byrnes oświadczył dalef, iż: Stany li wem postulaty uzgodnione na konferencji wa- drogą powietrzną do Moskwy. Delegacja hry-
SC'hlussu: Zjednoczone zaproponowały rządom Wielkiej szyngtońskiej prezydenta Trumana. premiera tyjska liczy 20 rzeczoznawców z różnych d:::ie

Brytanii i Związku Radzi1eck,iego wycofanie Attlee i premiera Kanady Mackenzie Kinga, dzin polityki międzynarodowej. W skład jej 
ZMIANA RZĄDU - PRZEZ TELEFON. wchodzi między innymi_ stały podsekretarz sta-

Goering: Proszę powiedzieć Seyss lnquar- PI • d H RN nu Ministerstwa Spraw Zagranicznych Aleksan-
towi, aby przeprowadził jak .najprędzej legali- enarne pos1e zenie der Cadogan i Ronald Campbell, zastępca mi-
zację NSDAP (partii narod. socja·listycznej). nistra Bevina na konferencji pięciu ministrów 
Nowy gabinet austriacki ma być gotów dziś Biuro prez~dialnę KRN podaje do sali posiedzeń KR~ „Roma" ul. Nowo- spraw zagranicznych w Londynie. 
o 7,30 popołudniu! Niech Fischbock obejmie wiadomości, ze plenarne posiedzenie . . grodzka 49. Posiedzenie w dniu 29 bm. handel i sprawy gospodarcze.„ Krajowej Rady Narodowej odbędzie się 

d · h 29 31 dn" 1945 w roznnrznie się o godz. 10 rano. · Kron1 a d!f plonw·trczna 
Dombrowski (czlonek poselstwa) _ Oczy- W mac - gru 1a r. r·- WARSZAWA. (PAP). W związku z przy. 

byciem do Warszawy ambasadora R.P. w Pa
ryżu ob. Prezydent Bierut wyclal w Belwe..:e
rze śniadanie, w którym wzięU udział: minister 
Spraw Zagranicznych Wincenty Rzymowski, 
Dyrektor departamentu politycznego MSZ Mi
nister Pełnomocny Józef Olszewski ambasador 
francjl ~oger Oarreau, ambasador R.P. w Pa
ryżu Stanisław Skrzeszewski i Naczelnik wy
działu zachodniego MSZ dr. Tadeusz Chro
mocki. 

wiście! 

Goering - Kaltenbrummer niech 
pieczei1stwo, a wojsko musi wziąć 

lnquart.„ mhister sprawiedliwości 

Czy wie Pan kto? 

bierze bez
sam Seyss 

zostanie ... 

Dombrowski: Wiem, wiem! Pański szwa
gier. 

Gocr;ng: - Naturalnie! No to wszystko w 
porządku.„ 

(Mowa była o Huberze, szwagrze Herma.na 
Goeringa). t 

A oto druga rozmowa, świadcząca l;> bru
talnej pre,ji, z jaką rząd niemiecki dążył d0 

J\liklasa, prezydenta Austrii. 

V? ARTY MIKLAS 

Tym razem Cioering rozmawiał z Seyss 
lnquarte111, a rozmowa miala przebieg następu
iący: 

GoerinJ:... niech Pan idzie z generałem 

Muffem natychmiast do Mikla'ia i niech mu 
jeżeli nie u5tqpi natychmiast, to 
na~z~·ch wojsk i z egzystencją 

sko1~czone! Sprawy Pa!lstwa 
ma prze 1rnlać Panu. J eżeli Aliklas ,de ucz.yn; 
tego w c:~gu -1 godzin, to wykonczymy go w 
cztery minuty! 

Po gui.lzinie tekwnuJe Jo Goeringa Kepplu 

Po acyz Z zia 
g~ęboko sq przywiązani do Ojczyzny „ 

prz.edstawiciel Pol•a.ków ze S!asika Cle_ 
szyńsk.ego, to·w. Grz,egor;z; Ju.rcza.k wy
glosH w czwartym dniu Zjazdu następu
jącte przemów; e•ni1e: 
Jiak·o były członek kierowruictwa o.kręgu 

Sląska Ci•eszyńsbego, konspi1'a•cyjn"lj orga
nizaoji PPR w czasii e okupacji - n.iemi1eckiej 
p~agnę oddać Pierwsz«!unu Zjaz::low: PPR w 
imiem.i'U naszych braci z Zaolzia, k:órzy, 
n~estety, dziiś .są tu n.ie obe:cni, gorą.ce poz 
drowi.en i a. 

S•etki patri.otów pols.kit:'h na Zaolziu przepła 
c:iły życ·i,em bezkompromisową walkę z o
kwpantem niem!eclolm. ObeC111le polscy ro_ 
botn•:•cy stan-owią olbrzymią wlęk!-;zość 

członków Komu.ni•stycznej Pa1rtti C·rn·:ho-
slowacji na za.olziiu. Ale oczy ich Zt"ł'róco_ 

ne są na naszą bohaterską stoJi.cę, na Ce:n-

-ooo-

Vv kilku wierszach 
tralny Komdet Polski.ej Pa·rtil Ro0 otniczej. Agencja Reutera donosi z ttalri; że holen-

Bracia nas! z Zaolzia l!l!!mo ci-ężkich wa_ derski sąd specjalny skaza! na karę :11,; 
runków, mimo krzywdzących represj'L nie oskarżonego o zdradę stanu przywódcę hitle

rowców holenderskich Antoniego Musserta. 
Ni.gdy lu.dno-ść Zaolz .· a nie była tak J..rzy dadzą wyrwać ze swych serc pols·kośoi. *i:~* 

wiązana do po•lskiości i do Ojczyuy jak pragną wydobywać węgi·el z kopaln Za.głę Z Tokio donoszą, iż zostali tu ostatnio aresz 
o·beCIIli·e, gdy po raz pii1erws'Zy w hi.s~oni bia Karwińsk!iego, wytapiać stal z Huty towani czterej przywódcy japońscy, oskarżeni 

1 k d · d d · Trzynieckiiei· ,dla ' odbudowy polsk'.eJ O.iczy o zbrodnie wojenne. Między nimi - rektor Po s i o wła zy osze.dł polski chlio·?, ro- uniwersytetu tokijskiego. 
botn·Lk i :'!lteligent. Dla głęboko qemok;,;?ty· zny. >:<;:,ł:< 
cznego ludu zaolziańsk'.eg·o faszystowska Syin polskiego chłopa pragnie s·lu.iyć ja Koresnoncicnt Rentera doniósł z Madrytu, 
Polska n;gdy nie była ojczyzną. -e.:::z w la_ ko żoln:erz Poiskiego Wojska. iż we wtorek zostal !ani podpisan:v nowy u-

. . . . . kład handlowv ldszpansko-w!o<>ki(!). tach h1tlerows.k1e1 okupacji polscy gornicy Zwracam się do· naszego Cemtralnego · ł;,„.~, · 
i hutn:cy Zaolzia pod bohaters:k mi sztan- Komitetu i do jego Generalnego Sekretarza Były r~1rent \V cg-ie;· - łiorty został prze-
darami Polskiej Partii Robotnicz;ll1 po·d;~li I t•ow. Wiesława, by opieką swą otoc·~ fl rt)w wieziony pod strażą do Norvmberg-i. Zostanie 
walkę 0 .nową demokratyczną ludową Pol-! nież: znajdujących s : ę za kordo•ne.m braci! on pra~dopodobnie przcsluchanv, w charak!e-. · . . . I rze świadka w tnku procesu i;rlownvch nre-
skę. Dz1es1ątk. czlon.ków podziemneJ PPR. naszy.ch z Zaolz1a. mieckich zbrodniarzy wojennych. 
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Prrnwodniuąn Ra~ lakła~ownh 
przemysłu włókienniczego 
Związek Zawodowy Pracowników, Prze

myslu Włókienniczego zwołuje ogólne ze. 
branie wszystkich przewodniezą::yc!t Rc.d 
Zakładowych wrar z Sekcjami wchoJ2'.-iC:Y
mi w skład Włókna, które odbędZ: c ~ię w 
~iątek tj. dnia 1111-go o godzinie l~-ej w sa 
li „Geyera" - ul. Piotrkowska 295. 

Obeaność wszystldch obowiązkoNa. 
Wstęp tylko za okaz ';niem zaświadcz'!. 

nia poświadczonego przez Związki za wodo· 
we Włókiennicze. . . 

Z Cl 
Kontrolerzy Wydziału Aprowizacyjnego 

Handlu Zarządu Miejskiego w Łodzi stwier
dzili, że firma A. Schicht Łódź, ul. Lukasińskie-
10 4 przez szereg miesięcy nieprawnie pobiera. 
a karty żywnościowe Kat. „ W" dla 16 osób, 

które pomimo że nie pracowały, zostały wyka
::ane jako pracujące i otrzymały odpowiednie 
zaświadczenia. 

Na skutek tego nadużycia Wydział Apro
wizacji i Handlu Zarządu Miejskiego w Łodzi 
poniósł straty w wysokości zł. 21.128 według 
.:en wolnorynkowych. 

Firma A: Schicht znajduje się pod zarzą
dem państw(}wym. Kierownikiem fabryki jest 
inżynier Krasowski. 

Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi skierował sprawę na dro
gę sądową, celem pociągnięcia wymieni51nej fir. 
ray- oo odpowiedzialności karnej i cywilnej. 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w czwartek. dn. 13.XU.45 

6.55 Transmisja z W-wy. 8.15 Program na 
dz.isiaj. 8.20 Komunikaty i ogłoszenia. 8.25 Re
zerwa. 8.30 Skrzynka poszukiwania rodzin. 
8.45 Codzienny odcinek powieściowy: ,,Placów
ka" Bolesława Prusa. 9.00 Przerwa. 11.55 Ko
munikat meteorologiczny. 11.57 Transmisja z 
W-wy. 13.30 Przerwa. 14.30 Płyty. 15.00 Wia
domości z miasta i prowincji. 15.05 Czytamy 
gaz.ety. 15.15 Płyty. 15.20 Skrzynka PPR w opr. 
Lucjana Żaka. 15.30 Audycja dla robotruków: 
Zaludnimy ziemie zachodnie - aud. sł.-muz. 
w. opr. Antoniego Kasprowicza i Wincentego 
Jędrkiewicza. 16.00 Transmisja z W .wy. 18.50 
Rozmaitości. 19.00 Transmisja z W-wy. 19.15 
Pogadanka Łódzkiej Rodziny Radiowej-pióra 
red. Jana Piotrowskiego. 19.30 Transmisja z 
W.wy. 21.30 Płyty. 22.00 Koncert w wyk. Ka
peli Wiejskiej Edwarda Ciukszy z udziałem Ja
na Ciżyńskiego - śpiew. 22.30 Transmisja z 
W-wy. 23.00 Zakończenie programu i Hymn 
do g.odz. 23.05. 

,...---0--

SZKOŁA AKTYWU ŚWIETLICOWEGO 
rozpoczęta wykłady na kursie Kulturalno-Ar
tystycznym. Przyjmuie jeszcze zapisy kandy
datów na kur~ Kulturalno-Oświatowy. Chcący 
zg;tosić się winni to uczynić jak najśpieszniej. 
7apisy nrz'·"nuje sekretariat Szkoly Aktywu 
Świetlicowego w Centra'.-~ym Robotniczym 
Domu Knlturv TUR w Łodzi. ul. Piotrkowska 
243, w godz. ·od 9 do 19. 

PCK - DZIECIOl\\ LODZI 
Z inicjatywy Kót Mtodzieży Polskiego 

Czerwonego Krzyża w Łodzi - odbędzie się 
popis międzyszkolny pt. „Polski Czerwony 
Krzyż Młodzlety - Dzieciom Lodzi" - w so
botę 15 grudnia br. o godz. 3 po poi., w Tea
trze 'Powszechi:iym przy ul. 11 Listopada Nr 21. 

Bilety w cenie od 20 do 70 zt można naby
wać codziennie w biurze PCK. ul. Piotrkowska 
236. parter. pokój 2. w godz. od 8-15. 

Dochód przeznaczony na pomoc dla najbie
dniejszych dzieci w Łodz! 

O CHOINKĘ_ NA ŚWIĘTA 
Wobec szalonych zniszczeń, Jakie wojna 

noc1: nita w społeczności leśne! i braku środ
ków trans1){lrt"wych, oraz możliwej pasożyt
niczej spekulacji niektórych jednostek, olbrzy
mi i trudności, związane są z udostępnieniem 
każdej rodzinie obchodzenia pierwszej w woł· 
ne' Polsce gwindki przv tradycyjnej choince. 

Abv możliwie rozwiązać tę kwestię; spół
dzielnia „Las" organizuje dostawę 100.000 szt. 
choinek dla większych miast przy współpracy 
i pomocy organizac~'j, jak: PCK, TUR •. Zwią
zek Harcer~'''!a Polskiego (ZHP) i Walki Mło
dych. 

O MAł.YM KODZKSIE KA;. lVM. 
Zrze•szeni1e Prawni·ków Demokratów 

Oddz>iał w Łodzi orgalllizuj.e w piątek tj. 14 
grudnia wi1eczór dysku•syjny na temat: „O 
małym k·odeksi•e ka1rnym''. nowe .nawo ci 
komisji S'PeCjalnej i pO•StepowaniU rfora,ż_ 
nym). Prelekcję wygłosi ob. Mi0eczyslaw 
Siewierski - prokurator S~ 'lu Nc:ivryż. Od_ 
czyt odbedzi.e się w sali Sądu Okqgowe
'10 w Łodzi o godz. 18 min. 30. 

Z POJ .S':JE.J Y !\\CA 
Kolo M •1zyczne Ogniska Łódzkiego Pols

k· YMCA zaprasza na Recital śr:ewaczy Bo
les'awa Niemyskieirn. Koncert odbędzie się 
w gmachu prz.y ul. Moniuszki 4a, w piątek, d.P. 
14 grudnia br„ o godz. 16. 

Gt.O~ ROPOTNICZV 

Kon.f erencja pod przewodnictwem Premiera 

Sz 
' załatw.ono sz reg sprr:w. \A ęgla dla Ło zi nae zabrakn-e. 

e· sm !ot~ać rob ~ tn· ~:ó :.v. - Zt'JDln ć lok~ le szku~ne 
Dnia 11 bm podczas swej obecności w Ło

dzi ob. premier Osóbka.Morawski zwołał kon
ferencję pod swoim przewodnictwem z ud~a
łem wojewody łódzkiego ob. Dąb-Kocioła, wi
cewojewodów, wiceprezydenta, tow. Duniaka, 
przedstawicieli Związków Zawodowych, partii 
politycznych, dyrektora naczelnego Centralne
go Zarządu Przemy5łu Włókienniczego ob, Ty. 
bora, przedstav.<icicla Kuratorium, Uniwersyte
tu i nauczycielstwa oraz dyrekti>rów i naczel. 
ników wydziałów i urzędów funkcjonujących 
na terenie województwa łódzkiego. 

Konferencja miała przebieg wybitnie rzeczo
wy, gdyż Premier nie pozwolił na żadne dłu-

gie referaty. żądając . przedłożenia konkretnie 
sprecyzowanych sprawozdań. Załatwioµy zo
stał cały szereg spraw. które wynikły z po
szczególnych sprawozdań uczestników konfe
rencji. 

Jednym z zagadnień, które były poruszane, 
to zagadnienie dosłownie „palące" - dostawy 
węgla dla Lodzi._Naczelnik Wydziału Aprowi
zacji oświadczył~ związku z tym, że w tym 
miesiącu będzie wydawane po jednym metrze 
węgla na kartki. 

Ob. Premier zaznaczył. że w związku z po
wstaniem Komisji Kontroli Transportu Kole
jowego dowóz węgla z kopalni do wszystkich 

dy 
Onegdaj o gocl7. 19 min. 30 trzech t.izbro- W międzyczasie nadszedł właściciel miesz-

jonych bandytów w mundurach Wojska Pols- kania i po pobiciu go przez bandytów, został 
kiego dokonało napadu na mieszkanie Wacła- wrzucony do piwnicy. 
wa Kota, ślusarza, przy ulicy Orzechowej nr Bandyci, po dokonaniu rabunku. oddalili się, 
to, na Polesiu. O godzinie 20 min. 15 bandyci unosząc lup wartości kilkunastu tysięcy zlJ
zostaJi ujęci i zrabowane rze.ezy zwrócono tych w postaci odzieży, iJ' ścieli i bielizny. 
właścicielowi. Milicjanci ?: 9 komisariatu M. O. oraz funk-

Napad miał przebieg następujący: Do miesz cjonariusze Bezpieczeństwa przybyli w 15 mi~ 
kania Wacława Kota, podczas jego nieobec- nut po zaalarmowaniu. Rozpoczęto pościg, ob
ności, podczas gdy w mieszkaniu znajdowały fitujący w niezwykle emocjonujące momenty. 
się cztery osoby dorosłe, spośród członków W godzinę ujęto w bąndyc!dei r-e'.inie bandy
rodziny poszkodowanego, w tym jego żona, le- tów i ich wspólników. Zrarowane rzeczy zo
żąca w łóżku w dwa dni po porodzie, przybyli staly zwrócone wtaścicielowi. 
nieznani osobnky i zażą ·an wódki. Po rozej- Bandyci okazali siE> riczwykle niebezpiecz„ 
rzeniu się w mieszkaniu bandyci wyjęli rewo!- nymi przestępcami ,którzy dokonali już szere-
wery, steroryzowali Jbecnycb i zmusili ie gu napadów. 
wraz z dziećmi i z. po!ożnicą z noworodkiem Ten nowy sukces naszych władz bezpie
do zejścia do piwnicy, sam' zaś rozpoczęli ra- czeństwa i organów milicji dowodzi, że orga
bunek. ny te pracują coraz precyzyjniej i sprawnoś~ 

Dzieci wydostały się przez okienko z piw- I ich jest dużo większa niż dotychczas. Bezpie
nicy na ulicę i zaalarmował~ sąsiadów. Wez-1 czeństwo publiczne w naszym mieście zostato 
wano milicję i bezpieczeństwo. wybitnie polepszone. 

Listy do Redakcii 

ośrodków wzrósł z 27 tys. ton do 60 tys, łon 
dziennie i będzie dalej rósł. Z końcem tego mie
siąca sprawa zaopatrzenia w węgiel będzie o
statecznie ur.egulowana, a dziś •można stwier
dzić to. że niebezpieczeństwo braku opału na 
zimę zostało już zażegnane. 

Przedstawiciel Kur.atorium przedstawił ob. 
Premierowi spr•wę budynków szkolnych, któ
re zajmują instytucie państwowe i nie zwalniają 
ich. 

Premier wyraził zdziwienie, że ta sprawa 
jeszcze ciągle istnieje. gdyż wydane zarządze.. 
nia w tej materii są zupełnie jasne i kategory. 
czne. 

To poprostu brak iniciatywy ze strony Ku
ratorium i nauczycieli. którzy nie umieją przy. 
pilnować swoich interesów - oświadczył ob. 
Premier. 

W sprawie budynku szkolnego, zaJmowane
go przez pyr.ekcię Lasów, wojewoda łódzki o.. 
trzymał rozporządzenie od Premiera zlikwido.. 
wania tej sprawy w ciągu najbliższych dni. 

Mamy nadzieję. że ta kwestia. wałkowana 
już od dłuższego czasu. dzięki bezpośredniej 
interwencji Premiera. nie póidzie znów w za
pomnienie. 

Przedstawiciel Związków Zawodowych wy
sunął sprawę, która wielokrotnie już odbiła się 
echem w naszej gazecie. To sprawa eksmisii sto
sowanych wobec robotników. zajmujących 
mieszkania przydzielone przez niesławnej pa. 
mięci GUM. wobec faktu powrotu dawnych 
wlakicieli. 

Ob'. Premier określił tego rodzaju postępo
wanie jako niezg(}dne z demokratycznym du
chem naszego rządu i polecił wstrzymać wszy
stkie tego rodzaju eksmisje. Okręgowa Rada 
Związków Zawodowych jest uprawniona do in„ 
terwencii w takich wypadkach. 

Na marginesie tego zarządzenia chcemy za
komunikować, że weszło ono natychmiast w 
życie. Związek skutecznie interweniował w kil
ku wypadkach. iak naprzykład w wypadku ob. 
Wróbla, robotnika firmy Babad. 

Nie omieszkano przedstawić ob. Premierowi 
(przedstawiciel SL) tragikomicznej sprawy za. 
pałek, które mimo rozporządzenia, kosztują 
zł. 7 pudełko. 

Tu z kolei przedstawiciel „Społem" otrzy
mał kategoryczne zarządzenie, by sklepy spół-Znain.e wszystki•m z dfogi·ch o.go111·ków 

„Okręgi Kart Ztiopatrzenia•· w których lud
nO!Ść na0s,;r;ego mi.asta ot•rzyimuje kanki żyw 
ności1owe - zostały w ostatnim cu.sie zre 
dukow,ane. Przed powstan~em „Wiei.dej I.o 
dzi" w samym mieście było ich 13, obec
nie po utworzeniu „Wielkiej t.odzi" mamy 
ich tylko 15, t. ZJl. tyle ile jest Kom:•saria_ 
tów Miliicji Obywatels·kiiej. Ludności przy_ 
było kilkadziesiąt tysięcy - a Uość „purn
któw" rozdziału k·a~t została zredukowana. 
Dlaczego~. Czy po to, żeby tym w'ększ.e o
gonki sterczały przed budynkami? 

Przy now}'lffi podzial•e te4e.nu „Wielkiej 
Łodzi" na punkty kartkowe, kii~rnwarno ~ię dzielcze rzuciły na rynek cały zapas posiada. 
ilością miieszkańców. Doskona.Je, zaFom_ nych zapałek, by cenę ich sprowadzić do nor
niaJno tylko o jednej rz-eczy, ż.e w -,1'·e·ścic, malnej. 

Urzędnicy na tych punktach, s·:1:czegó1-
llli0e na punktach peryferyjnych są przeicią
Żleini pra.cą. Oblegam-i przez iJnter·esarntów, 
wydają kartki do 10 godziny w nocy, a i 
tak nie mo·gą p·odołać swyim zadamiom. Do 
chodz:i przy tym do niepożądanych s::en i 
do rozgorycz·enia ludno1ści. Roz;c,ryczeniu 
zaś n~e można się wo•góle dzlwić:, je·żeli 
zważymy, że mie.szkańcy na przy.kład Ła_ 
~iewnik przychodzą po kartki aż„. do Ło
dzi, to zn. z odległoiśol 7 klm Pcnatem wie 
lc>godzinne wystawBJilie w ogonku a potem 
odprawa z kwitkiem z powodu późnej g·o_ 
dzi•ny, też są zupełni1e ni1e na miejsc.u 1 mo 
żna tego, przy odrobinie dobrej woli UJllJilk 
nąć. 

w wielkich domach - meszka po kilka- Trzeba stwierdzić. ze jedynie „Społem" mo. 
dziesiąt, a nieraz. (jak w domacilt fabrycz- że rozwikłać sytuację zapałczaną przez zakup 
nych) po kilkaset rodzin. Tutaj jedGlll admi i sprzedaż jak największej ilości zapałek po ce-
nistrator przejmuje po kilkaset kartek. Co nach nominalnych · 
innego na peryferiach - tutaj domki są w N •I 'k W d · ł A · „ sunął · · · il · · j d d · . acze m y z1a u prow1zacJ1 wy 
przewaza1ące1 osc1 e noro zmne, a więc I . k, b b 'k . d - l k 
kr<ida roqzina musi osobno tracić czas i "'.mose Y. ro otm. om. zarru n10nym w .e -
0..;bywać długą wędrówkę, by otrzymać u. ~1m przemysle_ włók1en~1cz;m (k,apeluszmcy, 
pragnione kartki. firan~arze) me przydz1elac wyrownawczych 

Ilo·ść punktów rozdawnictwa kart n.a)e_ kart żywnościowych. Jako motyw ma posłużyć 
ży więc niezwłoczn'ę zwi·ększyć, a r oza- fakt, że artykuły przez nich produkowane, 
tem rozdawnictwo na ;, :~ nie są artykułami pierwszej potrzeby i kupują 
„przyłączonych" gromad~ch powierzyć sol je tylko spekulanci. 
tysom, którzy m.ogą wyśmienlcle spe!nir ć 
te same role, co adminisJ:ratorzy do.nów w 
mJescie. Ni·e można bow:1em dopwścić do 
tego, że teren jednego tylko puttktu Nr. ! 
wyno·si jedną czwartą całej . powierzc;tni 
„Wielkiej ł.odzi" i ludzie zmuszeni są wę· 
drować po kartki ponad siedem kilome. 
trów w jedną tylko stronę. 

Jan Skowronek. 

Jego stanowisko spotkało się z ostrym sprze 
ciwem przedstawicieli Związków Zawodowych. 
którzy wyszli z założenia, że ci robotnicy za
trudnieni są w przemyśle państwowym i to jest 
ważne. Nie ważne jest natomiast. co państw(} 

robi z ich wyrobami i komu i•e zbywa i dlate
go robotnicy ci karty wyrównawcze otrzymać 
mus,zą. 

eatr„ n1uzq•a 
Ob. Premier przychylił się do stanowiska 

Związków i w ten sposób kwestia znalazła swo
je ostateczne rozwiązanie. Teatry 

Teatr W. P. (Cegielniana 27( godzina 19.15 
„Ostrożnie. świeżo malowane!" 

Teatr Powszechny TUR (11 Listopada 21) 
godz. 19.15 „Pan Jowialski". 

Teatr Kameralny Domu Żołnierza (Przejazd 
Nr. 34) godz. 19.15 „Pygmalion". 

Teatr Syrena (Traugutta I) godz. 19.15 „Mi
łość i nropaganda". 

Teatr Gong (Kilińskiego 124) godz. 12 i 19 
„Raz na lewo, raz na prawo". 

TEATR W, P. 
Dzi1ś „Ostr·ożni.e świeżo ma!owa!!le". Jutro 

po raz P'i1erwszy „Wese,le Figiara" Beaimu
archais w prze•kładzie Tadeusza Boya że
leńskLego w reżyserii Kazimierza Rudzki·e
g·o i 01prawie dekoracyjno _ kostiumowej 
Ottona Axera. 

TEATR POWSZEC:9NY 
Dziiś i codz ·ennie „Pan JovT:i'.:;ki" Fredry. 

który ukaże się w sobotę po raz pi er c'2 ie
siąty. Reżyseria Sz1ety11sokiego, który z 
dniem wczo.rajs·zym objął tytulową rolę. De 
kora.cje i kostiumy Jerzisgo Zaruby. Obsa
da: Zelwerowic·z (Sza·mbelan), D1hrov1sk•a . 
Rachwalska, Tymowska, Bogucki, B·o·row·s.Jti 
Pietraszk:iiewdcz i Szuibka. 

PORANEK PROZY I POEZJI 2YDOWSKIEJ. 
Dnia 15 grudni·a br. o godz. 11.45 odb-ę

dzi·e się w kdnie „B.ałty.k" po•ranelc aut·orsk.i 
literatów żydowski·ah zorgaini•zowany przez 
Związek Literatów, Dzi.ennikarzy i Arty
stów żydowskich w Polsce. 

Biorą udział: R. Auerbach, N. rllic, Sz. 
Ka·cze·rgiński, Ch. Kajtelman, W. Ka·rm:0J, 
M. Man. M. Nudelmain, Sz. Szpigel. Słowo 
wstępne wyg!o.si red. M. Mirski. 

Kina 
„Polonia" (Piq,trkowska 67), ,,Tęcza" 

(ul. Piotrkowska 108) „Szalony lotni'k" (Wa 
Jery Czkałow" „Wisła" (ul. Przejazd Nr. 1) 
„Stylowy" (ulica Kii!ińskiego Nr. 123) „Le
nim 'w roku 1918" „Bałtyk" (uH.ca Naruto
wicza 2-0), „Gdynia" (Przej0azd 2)„Strachy" 
„Włókn.larz·• (Zawadzka 16) i „Hel" 'Leqio 
nów 2-4) „ Ta' errunka panny Br .1nx'" 
„t:c~ -:1'.:>l!t" (~iliński.e gd 173) „Naj:<zci' 
„v:.:i:~ui.::t•' (Nap'.Ór'.cawsk ego .ó) i „.ł.oml'. 
(Rzgowska 04) „Mały Tarzan", „?rz~1L 
włośnie" (że1 omskiego 7'1!-76), „Tatry"' 

(Slernki>ew.1cza 40). „Mśoi,cie•le Ludo·wi'· 
„Zachęta" (Zgie·ris.ka 26) „Gunga-Dirn'', 

0 .Muza" (R.uda PabiainLctlta) Weź serce me'' 

Na zakończenie ob. Premier wyraził życze.. 
nie, by wojewoda łódzki tego rodzaju konfe. 
rencie z udziałem przedstawicieli wszystkich 
organizacji państwowych, politycznych i społe. 
cznych zwoływał co Jlliesiąc, gdyż one mogą 
wiele przyczynić się do złagodzenia istnieją

cych bolączek. 

My ze swej strony gorąco ob. Wojewodę 
prosimy o to, iak również i o to, by na każdą 
taką konferencję byli zaproszeni przedsław,iciele 
prasy, czego nie można powiedzieć o wyżej 
opisanej, S. Klimczak. 

~~~~tr.t'iRlmillllilmrmDI' 

AKCJA GWIA~DKOWA 
DLA DZIECI CZYT5LNI'lt0W 

„GLOSU ROBOTN CZEGO" 

u O I 
Wyciąć i zachować. 



PODZIĘKOWANIE 

Dnia 11 bm zjawili się u Dyrektora Miej~ 
skiego Muzeum Historii i Sztuki w Łodzi przed 
stawiciele Rady Załogowej Państwow.ego Bro
waru Nr ~ i w sposób nad wyraz ujmujący o
fiarowali dla zbiorów Galerii Sztuki Muzeum 

z.e zbiorów poniemieckich, duży 
obraz olejny pendzla Władysława Jarockiego 
pt. „Huculi" .. 

Za powyższy cenny dar, będący wyrazem 
wysokiej klasy myślenia obywatelskiego, Dy
rekcja M. Muzeum Historii i Sztuki w Łodzi 
składa Radzie Zalogowej Łódzkiego Państwo

wego Browaru Nr 2 oraz iego Dyrekcji wyra
zy najserdeczniejszego podziękowania. 

PODZIĘKO\V ANIE 
Panu orofcsorowi Januszowi Sobańskiemu 

oraz jego' asystentom składam podziękowanie 
za przywrócenie w::roku Matce mojej, od roku 
1943 niewidomej, oraz Ubezpiec::alni Społecz
nej w Łod::i za podięcie kosztów, związanych 
z operacją, J.eczeniem i dopasowaniem szkieł. 

Zygmunt Rybarkiewicz. 

we.solo spę;dz,ić wieczór _można tylko• 
w SALI TANCA 

przy ul. Pfotrkowskiej lt8, m. 16 
poprz. o!l!::yn11 II p. 
Lokal c:zyn::.-1 codz;ienl!;ie od 19-22.ej, 
w nicdzii!lę i święta od 17 _ 22-ej, Io. 
kal dobrze ogrzany. Orkiestra dobo-

rowa. 

PORANEK BEETHOVENOWSKI 
W FILHARMONII. 

W ntedzielę 16 bm. o godz. 12 .,,. PO
ł-uidnie odbędzie się w F1l1harmo1ll!ili koncert 
po·świ-ę•cony w całośc.i Bee1tihovenowi, w 
175 ro1cznic·ę urod:z.i.n· kompo·zyito•r.a. Usły
szymy pie1rwszą •syimlfo1ni.ę , u1werturę 
„Egmo111Jt" i J!:•on•Clel!t fortepianowy E·s .dur, 
który iodeg.ra z orktl;estr-ą na.sz·ą św1etina 
pian~stka, pr.of. Maria WHk•omi·r.ska. Dy•ry_ 
guj.e ~aztmiierz Wiłkom1i.11Ski. 

Pań·S1twowy Moillopol Sp~rytusowy, Wy 
twórnia w Łod2'Ji ul. Armid G.z·erwonej 
(Rokicińska Nr. 26) roz,poczyna akcję 
skupu używany.eh butelek czystych po 
wyr.obach mo.n,opolorwy.ch ·od 100 s·ztuk 
J!:itórej pojemnoiścii, w ceini·e za bute·lkę: 

pojem.n. 1- li:tr - zł. 4.-
1/2 „ ·- „ 3„-

·" 1/4 „ - ,, 2.-
Sklepy P.M.$. sklJn:>ują natoan'ila1st b.uiteł

. ki w m1niej1szy.cli 'i!1o.śoi·aoh 
DYREKTOR WYTWORNI. 

100 KG. OLEJ'KU DO MYDEł. 

ZWYKŁYCH PO 500 Zł.. 

za 1 kg. sprz1edamy, 
Pio1'rkowska Zaild. CiheimtcZIIl.e - Łódż, 

śródmi.ejs.ka 22, tel. 200-32. 

Przetarg 
Zarząd Centralny Państw. Urzędu Repa
triacyjnego w· ł.olhi ul. Pio,tr~owska 29, 
ogłasza przetarg nieog.ramc::zony na dosta 

wę: 

4. kiompJetów a1gregatów pompowyich 
do pobudzalllńa obiegu ce!!ltr. ogirziewanfi,a 
wodnego, e.ldajający s•ię z pompy odśrod 
kow.ej o wydatności 01ko1ł10 420 11itr. na mi
nutę wody gorącej przy oa~OIWHym miano 
metrz. WY'S'Okości i podniesi.en. słup.a wio
dy 12 m.b. i średniicy ss.ama 82 mm. śred
nica tłoczenl.a 76 mm. OII'aiz si.łnika eleiktry 
oznegio 220/380 volt, mo•cy 3 HP krótloo
zwartego. 

2 kompletów ag:regaitqw pomp,owyicii 
jak wyżej o wydajnOIŚ•ci 840 litr. na min. 
12 m. słup wody. Si:1niik 220/380 v. ma.cy 
6 HP iśrednioa s'sa•ni.a 110 mm. tłocz,e!lllie 
100 mm. 

4 kompletów agr·egatów pompowych 
do przetłaczani•a koindensat'U, składaj. S·iię 
z P'Ompy odśro.ikowej o wyd, 200 liitr. na 
m.i:n. kondensatu gorącego przy oaą;kowtiA. 
malllometrow.ej wysoloo~ci podnosz.eni.a 15 
m. ·s~upa wody, średliliaa ssaJI11i1a 50 mm. 
średnica tło·czni·c 50 mm. z .s1~l:n.iki.em ele_ 
ktrycz. 220/380 volt mocy 2 HP. bótko
.zwarte·go z .izolacją prz.eciwwt1lgo1ci1ową. 

8 kompletów agregatów do pobudza-
ni.a wody gorąc.ej, skladaijący się z pom
py odśrodkowej około 200 litr. na m!ilil. wo 
dy gorące·i p.rzy ca~kowit.ej wyis. 10 m. sm 
pa wody oraz siln1ka elekt·ryczn.ego. J!:rót_ 
kozwart·ego 220/380 vo1lt, mo1cy l1/2 HP„ 
iśre:ini•ca tłok ssących i tło·czącyd1 50 mm. 

Szczegó-!owe iillfor.maicje otrr:z:yma.ć mo·ż 
na w Zarządzi,e Centralnym PUR. w Łodzi 
Piiotrkows•ka. 29, III piętro Wydział Et•apo
wy, Odd:zia·ł Techniczny w godz,in•ach U
irzędowych. 

Oferty nale·ży ·składać w ko1Pe·rta,ch za 
laikowanych z napisem: „Oferta na do.st.a_ 
wę agregatów w Se•k,r:eta•ria.e11e Wy'Cl:Zli1ału 
Etapowego PańS'tw. Urzędu Repa>tria1cyj;n1e-

GŁOS ROBOTNJCZ'f 

' \Y/ydział Aprowizacji i Handlu Zarządu I Kat. II na odcinek Nr 4 po 1 kg. 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, że śledzie w cenie zł. 8.30 za 1 kg. 
na miesiąc; grudzień sprzedawane będą na kar- Kat. II na odcinek Nr 5 po 1 kg. 
ty żywnościowe z miesiąca grudnia w skle- Konserwy rybne w cenie zł. 5.50 zi 1 puszkę. 
pach , włączonych do miejskiej sieci rozdziel- Kat. „W" na odcinek Nr 4 po 1 puszce. 
cze.i następujące artykuły: Cukier w cenie zł. 15.70 za 1 kg. 
Mąka pszenna w cenie zł. 2.55 za 1 kg Kat. „W" na odcinek Nr 6 po 0,10 kg. 

Kat. „W" na odcinek Nr 2 po 0.5 kg, Kat. Il na odcinek Nr 6 po 0,40 kg. 
Kat. II na odcinek Nr 3 po 1.50 kg. Kat. IR na odcinek Nr 6 po 0,25 kg. 
Kat. lll na odcinek Nr 3 po 1 kg. Sól w cenie zł. 3.30 za 1 kg. 
Kat. IR na odcinek Nr 3 po 1 kg. Kat. II na odcinek Nr 7 po 0,40 kg. 

Groch w cenie zł. 1.85 za 1 kg. Kat. lll na odcinek Nr 7 po 0.20 kg. 
Kat. „\V" na odcinek Nr 3 po 0,5 kg. Kat. IR na odcinek Nr 7 po 0.30 kg. 

Sąd Gro.dzki w Zgierz·u poda•j.e do pu
bliozne•j wiiadomości, że: 

R. 14/45. W:ebeir Alma z domu Herbe, la•t 
55 zam. Jedlicze, gm, Br•użyca-W·ileiłka 

R. 17/45. Ri•e:l.el Paweł, lait 46, zam. Swę
dów, gim, Bratoszew.i1C·e 

R. 27/45. Arlet Nina, lat 30, zam. w Zg!ilexzru 
ul. Le·Śilla Nr. 37 

IE 
Keller, la1t 49, zam. Zgierz, ul. Wi·a.
traikowa 10 

R. 139/45. Maitusz;ews'ka Ir.enia, lait 25, z.am 
Zgi.erz, ul. Wiatral~owa 10 

R. 140/45. Ma.tus·z.ew.ska Alicja, lat 16, z1am 
Zgileirz, ul. Wd1at·ralkowa 10 

R. 142/45. KrY'Q!ile<r Otton, lat 46, z;aim. 
Zg:i1er:z, ul. Zakręt 17 

R. 143/45. Kryig~er Gra1cjana, lat 15, zam. 
Z·gverz, ul, Za·kiręt 17 

Nr 177 

ZAPAŁKI NA KARTKI 
Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 

Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości. że 
na karty żywnościowe z, miesiąca grudnia sprze 
dawane będą zapałki w cenie zł. 1 za 1 pudeł
ko w sklepach włączonych do miejskiej sieci 
rozdzielcze„ 

Kat. „W" na odcinek Nr 56 po 1 pudełku 
Kat. II na odcinek Nr 56 po 2 pudełka 

' Kat. lll na odcinek Nr 56 po 1 pudełku 
Kat IR na odcinek Nr 56 po 1 pudełku 

PRZYDZIAŁ WĘGLA 

Wydział Aprowizacii j Handlu Zarz~du 
Miejskiego w Łodzi podaje do· wiadomości.. ie 
na karty węglowe na okres zimowy 1945/46 
sprzedawany będzie węgiel w cenie zł. 62 za 
100 k1' w sklepach włączonych do miejskiej sie
ci rozdzielczej.· 

Na karty węglowe ,,Wg 1" na odcinek Nr 1 
po 50 kg węgla i na odcinek Nr 2 po 50 kg 
węgla. 

Na karty węglowe „Wg 2" na odcinek Nr 1 
;po 50 kg. węgla i na odcinek Nr. 2 po 50 
kg, węgla. R. 48/45. Lelewis•ka Wa.nda, z dol!Ilu Jaclkie•l, 

ló!it 62, z.am. w Zgi•erz'U ul Moiilltwiłlła 
Mireokiegio Nr. 27 

~· 58/45. Slkowr1ońs,ka Agni1es·z1ka z dOL"l'l!U 
Menc.el, I.at 26, zam. we wsi Zegrz.an 
ki 19, gm. Ła.g.ieWIIli.ki 

R. 149/45. Bus1se Gen.ow,efa, lait 28, mm. OGŁOSZENIA 
Zg.Ler.z., ul. Wispólnia 2 DROBNE 

R. 159/45. Wieczo·r·elk 01-ga z domu F.ibioh ~================~ 
lat 62, ziarn. Zgierz, ul. Zie.łona 

R. 59/45. Maurd:n Oswald_Konrad, lat 
z,am. Zgiierz, ul. Killińs·kLego 14 

56, R. 166/45. We.~ssig A•jOl!f, la•t 59, 
Zg1erz, ul. Sieradzka 21. 

ziam. 

R. 76/45. Ludwig Melania, 1at 36, zam 
Zgier:z, ul. Ju1i1Usza 58 

R. 88/45. Tanen1berg Loi1se z domu F·ergin, 
lat 66, zam. Zg.i.er•z, uil. Stry'kowlSlka 51 

R. 91/45. Pd·etz Olg·a-Wacri!da z domu Senk, 
I.a·t 48, zam. Zgierz, ul. Szczęślliwa 30 

R. 117/45. Róza1Lska Maria z domu Wejn, 
la:t 76, zam. Zgi1erz, u1l. Łęoz'Y'cka 28 

R. 120/45. E.ber.l'iing Ka1riQl-Rys1zrurd, la1t 74, 
zam. Zgrllerz, ul, Dług.a 18 

R. 122/45. Ma1rosze.k R}'ls'zard, la1 15, zam. 
Łódź, ul. Alekisan jrowska 31 

R. 123/45. Bors•t Edward, lat 69, zam. Zgf.erz 
ul. Błotna 11. 

R. 124/45. Borst Teresa z domu OepeJ, la.t 
67, zam. Zgierz, ul. Bfotna 11 

Wymlile!lllieni wpfusan.i do trzeciej gr·lJn:>y 
ni.emieokiej listy nall'odowej (Deil.lltls1clhe 
Volksli1ste·) zło.żY'li w tU't. Sądzie wnd1oiSki o 
rehabi>!•1ta•oję. · 
R. 61/45. Wójdlciewti1cz Ir·eilla-Leo1ka!dia z do 

mu Faindry, lait 54, z1am. Zgiera;, ul. 
M!eilc:zarskiego 4 

R. 63/45. Hein.tz,e Mar,i·a z domu Pi·aJnowslk.a 
lat 43, zam. Zg.i.erz, ul. średniia 5 

R. 90/45. Szydł·owska Ma·ri1a z doonu Le
nart, lat 47, zam. Zig~er:z, ul. Wia;tra_ 
kowa 1 

R. 112/45. Pe1ilkan WerOOl!i•ka z doimu ~ozi'k, 
lat 62, zam. Zgierz, ul. Łęczyc~ 33 

R. 113/45. Pelitkan Stalili~awa-Aliala, lat 23, 
zam. Zgierz, ul. Łęczy!Oka 33 

R. 115/45. Kołodzie.j1S1ka Roma'Ila z do'llllll 
R!ei.chma:nn, lat 34, zam. Zgi.e!'lZ ul. 

llllllllllllllllllllllll Kupno i sprzedaż lllllllllllllilll!/11111 

SKRZYPCE wy.so·k:.owa•rtościowe 
Łódż, Sierakowsk.'iiego 22, m. 3, 
traanwajami 8 i 4. 

siprz.ed:im 
Doj.a·zd 

MEBLE: stołowe, sypialnie, sztUJki pojedyń · 
cze got•owe i na z,amówien.iie ora1z duży 
wybór mebli biJur.owy·oh poieca Iz.iebski, 
Piro•trkowska 31, I piętro. 

KETTELMASZYNJi - zczeipi:illkę, inną, na
wet usz·kodzoną 1nywatnir:> kupię. Wókzail
s·ka 13. Dozorca. 
PRAC O W N I A 01rtopedy•cznego obuw.ia 
ll_go Li1s1topada 19, w po.dwórzu, Cepowski 
OZDOBY CHOINKOWE, duży wybór - ce
ny hurt01We, polec.a „Reklama", Łódż, Piotr 
kawska 46 (w podwórzu). 

KUPUJEMY materiały krawatowe i popeli
ny koszulowe. Wytwórnia krawatów. Piotr
kowska 136. 

R. 132/45. Gei.sler Hele!lla z do•mu Be.mdt, 
lat 68, z.am. Zgierz, ul. S.zc:zęśliwa 6 

R. 147/45. Mir Wanda z domu Klau.s, lat 52, 
z ,am, w S·trykow.iie, ul. Warszawska 7 

R. 148/45. Mk Kairoi, IM 56, z1am. w Stryka 
wi1e, ul. Wa.rszaws!kia 7 

Dabrows.kitego 7 
R. 127/45. Reich Staini1sława z •:iom'U Patora DO STOł.0\YEK 30 Htrowe garnki emalio-

lat 40, z•a1m. Zgllerz ul. Strykowska w:ain·e oraz misk,i do jedz,e>nia można ku-
Nr. 37. pić, Łódż Rzgowska 3. 

Wyżej wym~eni·e!!li wip'isa.nli.i do drugiej R. 128/45. Diest,erheft KJry1Sty.na-Gzes1ława z KAUCZUK naturalny kupujemy „Reklama" 
gr.upy ni.eimi,ec.ki1ej listy na.rncfowej (De'U1- do•mu Jla1kubows:ka, lait 34, zam. Łódż, Piotrikow.ska 46 (w podwórzu). 
sciie Voliksai•s.te) zfożyili w t·ut. Sąd·zi•e ZgLerz, u.I. K'. 0Jll~!1141!ty.nowska 4 KUPVJJi ma1t·eriał, druty, ba.mbus, wszelkie 
wnlio·ski o x~haibilll'ita•cję. R. 131/45. Spodie.r;·ki.ew:oz .s~eian,. lat 42• \dodatki! pa!I'a.solnioze o·raz skóry wężovre, 
R. 53/45. Kloz.e L~dia, lat 54, zarm. Zgierz, zam. Strykow, uil. Ko15cruisZ'kL 8 . l!ybne ambro1:ó.t i. galali•t w taflach. Łódź, 

ul. św. fr.aizyci.s:zk.a 10 R. 136/45. Hamianrn Anina z d~u S\lile1a, Piotrkowska 118, .. Wytwórnia pii.rasoli". 
R. 57/45. S:k.owro'ński Jain, la1t 27, z,am. ze_ la.t 48, zam. Zgi1erz ul. P1ątkowstka 35 

girzanki, gm. Łaigilew.ni.k.i R. 141/45. Kry.gier Anna z domu Br.zeziń- KUPUJEMY złon sr.ebra w . ka.żde,j ilości. 
R. 62/45. Kryger Ma·rta z domu W.end.e, lat -&ka, lat 46, zam. Zgjerz, ul, Zaloręt 17 Piła·Climy najlepiej. Laborat:onum Chemócz-

36, 2lam.. Brużyca-W1el•ka IR. !44/45. Im · Anina z domu Krzys,iak 'at q6 ;ne Pl. Wolnośoi 2 m. 2 Godz. 8-15. 
Ą. 64/45. HetilnJtz1e El~bil\eta, i.a1t 24, z,am. I za.m. Zgi•erz, ul. K!1lińiSJkiego !O KSIĄiK! wszelkie,j treiści we ·nszy.stki·ch 

Zgierz, ul. śr,ednii·a 5 R. 145/45 I·m Roman, lat 47, zam. Zgi·erz ul języka·ch ~upuje k•s.ięgamia „Oświa'ta„. 
R. 92/45. Rajską Ste·f.amia z domu &i1stau, Kilińsik.iego 10 _P_io_t_r_k_o_w_s._k_a_18_,..2-,-· ____________ _ 

1'a1t 20, zam. Zg1er,z, ul, KairoJa 5. R. 146/45. Im J~·z,ęfo, !alt 22, zam. Zg.i.er1z, KUPUJE butelki J.emoniady, Plac Zwy·óę_ 
R. 102/45. Woj1ciecihowis1ka Teres1a, l·alt 17, ul. Ki1l'iń1sk1ego 10. stwa 14. 

z.a1m. Zgi.erz, ul. C.i1oslll!owsik:a 4 , R. 150/45. SzajrY'ch Henrykia, J.ait 21, zaim 
R. 108/45. Busse Baltaz.eJra z domu Szym- Zg,ier.z, ul. Goł·ębta 32 J!lll!mmlllllll/1111111111111111111/ lekarze /l\\l\l/llllllll/111111111/llllJ\1\ll/I/ 

'kowiska, lalt 31, zam. Z·giiell'ż uil. śre_ R. 158/45. Wi.eczore·k Roma1n, lat 69, z.am 
dni·a 16 Zgien, ul. Ziile'lo.na 1 

R. 109/45. Sz}"ll1'kowskd Alfr·ed, lia>t 34, zam. R. 161/45. Stemel Z10ifia z do1miu Fiicner, . lait 
Zg1erz, u1. śr·edinliia 14 30, zam. Zgierz, ul. Bato•r1ego 4. 

R. 110/45. Szy.mkowskia Nait.ailia z domu I:.ei R. 162/45. Mi«:~harowiska Wi•eSiław·a. i.a,t 20, 

Dr med. E. MJKULICZ 
lekairz_dentysta ze Lwow.a, specjalista w 
1ec·zeniu chorób dziąseł i jamy ustnej. Za
wadzka 17'. 

n ·ert, i.at 56, ,z.am. Zgi1erz, u:l. śreid- zaim. Zgi·erz ul. Konslaliltyrnow;s·ka 6 

n•ia 14 R. 
163~~- ~~:~~~:.~~!t A;~·a;;~:.esaZgziie~~ i!Jllllflllllllllll/IWl/ml!:!lllllll 

R. l l l:t:;_.., p,~:i~~w::i. T~:.BJs~m~ B~~:: ul. Konsta.ntY'.nowisik,a 6 PRACOWNIA--K-o_}._j_er i -Bi-,e-li.-z,ny-, -J-a.nina Ka-

Różne 1111111111111111111111111111111111111111 

pow. łęczyoki·ego R. 165/45. Weiiss.ig Maria z domu Kowa·nek ba1sik:a Łódż Zawa·dzka 11. 
R. 114/45. Plic Janina z •cL01IlllU Rylki>ert, 1at 40 lat 51, zam. Zgiller:z, ul. Sieraidzkia 21 

zam. Zg1Ler:z, ul. Dł,uga 10 Wymien~eni wpisa•ni do o~;..,a,11tej grupy 
R. 116/45. Rad:eokia Elż1bli1eta-Ma1ria z domu ni,eimie·cki.ej Jii1Sty na.rodowej {Deuts·ohe 

Wegene•r, 1at 43, zam. Zg,ierz, ul. vo,Iksli;;.te) złożyli wn1i·0Siki o reha·bl'JlL'ta.ciję 
D!łuiga 30; w tut. Sądzi•e. 

R. 118/45. Bełdzińs·ki A:nto.n~. lait 51, z.a.ro. R. 68/45. K.nipfelbe1rg Mi1cha1liina z doimiu 
Swęd,ów, gm. Bratos:zewi1ce Pieronilk, lat 40, zam. Zgierz, ul. Łę 

R. 119/45. Szynd>Ler Stan.isława z domu Ku czycka 8 
pitoW\Slka, la.t 51, z,am. Gliinnilk. gm R. 78/45. Bohdanowiicz Elli z •joonu S·ailcw.e 
Dobra deJ, lat 24, zam. Zgi:1erz ul. Łęczy_ 

RADIO - naprawy. przeróbki tachowo, so
Udnie. K. Pietrzak. Łódż, Kilińskiego 86. 
WILE~SKA Pra·cowni·a ObuWia. Zawad:?;•ka 
Nr. 24. A. Duibicki przyjmUJje wsz,e!kie robo 
ty z wł11Jsnego i p•owierzonego materi:3.>łu, 
specjal1ność buty oficerki, da.ms·ki·e i mę_ 
-sk:ie. 
ZGINĄŁ piesek, żółty mały, ogo;n ahcięty 
Duża nagra.da za odprowadzenie Liipowa 
57/9. R. 121/45. f1iJc Al•bin-Hemyk, la.t 18, z.am. eka 11 

Zgierz, ul. Stiryikows•k1a 37. R. 153/45. GretCZYill Dymitr, la.t 46, zam. ljlJJlllJllJllll Z . b" d k t /lll'l.1'11/11/111 R. 126/45. RJeihch Les21eik-Józ1ef, lat 15, z,a.m. Dąbrówka-Sowi·ce, gm. Luicmi•e?'z. il ag_!! _H!_ne -- ~- umen y I -
Zg~eirz, ul. Strykows·ka 37 Wymi.e:nieni po1siadają niemieokieJ do--

R. 129/45. K·rU.ger Elsa, la1t 33, z•am. Zg"i•e rz wody przes·iedleńcze „Ruckke.rhireraus_ 
ul. sien-kiew.i.cza 11 weis" z·ł,oźyli w tut. Sądzn1e wtr1101S'ki o re-

R. 130/45. Ma:tusz,ew:ski T·eo.fi1l, IM SO, za:m. haihiliiację. 
Zgierz, ul. Wicutra1loowa 10. W związ!k.u z tym i na podstawie art. 

R. 133/45. S7!yndler Herma.n, lat 55, zam. 1'3 Ustawy z dni.a 6 ma.j,a 1945 r. (Dz. U. R. 
Zgier.z, ul. Tairgowa 14 P. Nr. 17/45) wzywa się wszys·bkich, kto 

R. 134/45. Dikow Ma®s_Ho·rist, lat 34, zam. rzy wiedzą o >Szkodliw·ej dzia~alil!Osełi) 
Zgller·z, ul. Solna 7' wnioskodawców względem Nairodu Pols-

R. 135/45. Kofo1dziej1Sk:i Teodw, la.t 33, zam s.kiego , aby don~eśl1i o tern natyd1mi~1st 
Zg;i1e.rz, ul. Dąibr01Wskiego 7 Sądowi Grodzkie·mu w Zgi1erzu, ul. :>a_ 

R. 137'/45. Hamann He.n-ryk.a, lat 22, zam.
1 

brnwsikie•go Nr. 18. -
Zgi.er~. u.I. Piątkowiska 35 KIEROWNIK SĄDU: 

R. 138/45. Matws•z,ewska Ka•tarzy,na z domu I Sędz•ia Gro dz.kii (-) E. Orlik. 

ZGUBIONO kiartę rozpoznawczą, ks,ążc1cz
kę Zw. Zaw. legi<!. PPS. pU1n.kty, z.a.świ adcz 
nia p·r.acy i ka·rtę wyrównawczą Le;van_ 
dows•ki:ej Kaz1icrni•ery, Chrobrego 8. 
SKRADZIONO pailcóW'kę Mądzej Józ,efie 
Rog,i Cieipła 4. 
ZAGINĄŁ dowód konia Nr. 3.F. 61411;5 na 
na•zwiis.ko Góreckiego TadeUisz•a Wi·eś Fra
:ntlm gm_ Br·użyca - Wi·elka. 
SKRADZIONO paków.kę, I.egii:tym·aoję faib
ryiozną,, legi:t. Zw. Zaw. i legii1. robotniczą 
na ŁWEKD. na nazwisko Sobczak Kazi1m.ie_ 
ry: Rado·go.szcz, ul. Bema 40a. 

go w Łodz.i ul. Piotrkows.'IDa 29, lll pi1ętro R ]i: KA W I CZK I, skórzane w wielkin1 wyhorie, męskie, damskie, 
- do dnia 20 gru:ln1a 1945 r. Specjalne szoferskie zimowe i letnie 

UNIEWAiNJA si.ę s.kradzóoine o·rz·e::zein1e 
Nr. 3386/2359 Rp. na po1s.iadanie ni•erncho
mosci na na·z.w.iJs1kio Da.n1•uszkiewicz Ana
staz·ji. ul. Poql!orska 13/19. Otwawi.e ofell't naistąp.i w tY'm s1amym H U R T _ D E T A L H U R T _ D E T A L 

dniu o go1dz. 11-eg. 
Pans·twowy Urząd RepatrJ.aoy·jny zia_ 1. ski. blaw., Piotrkowska 101, 

s·trz:ega sobie prawo wyboru o·fe•ren-ta. biuro sprzedaży 2. „ Legionów 5, 
Nacz~h:iik Wydziału Etapowego Ogrodowa 71' 3. Główna 7, 
Państw. Urzędu Repairiacyj111ago ft. Gdańska 30. 

(.) E. Witczuik. Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Łm:ł--i 
ł.ódź, dnia 10 grudnia 19'15 r. l m.------------------....am:. .... -!!!!l!l..,.._im..., _______ -r 

SKRADZIONO palców~ę, przepustkę fab
ryczną i legit. robotn•i1czą na ŁWEKD., oraz 
illme drowody na nazwi;S1k,o Augusty;niak 
Leokadi·i ul. LimanoWSJkiego 273. 
SKRADZIONO kartę reip.a1riacyj1ną ł zaiświa 
dczeniie pracy na nazwisko Krzywańskiei 
St.ani.sławy, Pi·eka.r·sika Nr. 28. 

CENY OG,OSZEi'J Drobae1 za wyraz pe.tit.Qwy poza teksńem - 5 zł. Inne -ogłos.r:ellia: z.a mmmetr - szpaltę poza tehltem - zł. '' w tekście - zł. 21. - W, numerach me-
. dziel~yc:b t !lwiąteuznych SO procent droźej. 

&!Ici<lW.cai ~Ol• K9Uńtet PPii. w Łodzt. Komitet B.eda·kcyjuy. Rt:d.. i Adm.: Łódż f'1otrkowJ::·ka 86. r~el~; 25t·21. Drukarnia Lakł, Grat. S.e6łcla.ielD4 Wtd. „K.si§Zka1", D-06085 




